W ET RO" u — 
Cena pojetynczego egzemplarza i 


15 Groszy 


Na dworcach kolejowych 18 groszy. 
p w RE 


Wydawca» Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
Redakter Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Adres Redakci: Lwew. ul, Chorążczy:ny 3i. (Fel. 

15 1 148). - Adres Administraci: Lwow, ul. Sena- 
torska 6.. - Tenf. Nace. Redaktora 230. 

SPRO IEEE, i 


zwi 


= LUST" ~) ANIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 
Nr. 7291. 2,6 Lwów, niedziela. 4 stycznia 1925, w Rok XV. 


Wielki spisek „czerwone 


Polska otrzyma z Ameryki pożyczkę 50 milj. dolarów. — Rewelacje o 
tajnej armji niemieckiej. — Radek w niełasce. — Olbrzymi pożar w pow. 
drohobyckim. — Wynik losowania „„dolarówek*. 


Skończona partja i skoń- 
ozeni ludzie. 


Lwów, 2. stycznia. 


Ze sier, zbliżonych do Narodo- 
wej Demokracji otrzymujemy arty- 
kw, który poniżej zamieszczamy. 
Zawiera on — zbyt może miejsca- 
mi ostrą i surową — krytykę tego 
stronnictwa w obecnej dobie jego 
„nozwojuć. — Uważamy, że jest 
obowiązkiem publicystycznym gza- 
mieścić ten głos, bęlący wym?»w- 


nem uzupełnieniem krvtrki obec- 
nego kursu N. D., krytyki — która 
coraz częściej w łonie samego 


strontictwa budzić się poczyna, a 

której dosadnym wyrazem stały się 

niedawno ogłoszcHeę, a nadzwyczaj 
dla stronmictwa niemiłe uwagi Wwy- 

bitnego publicysty tego obozu, p. 

Smogorzewskiego. 

Zamieszczając nadesłane nam 
uwagi, mie przeoczamy bynaj nnicj 
faktu, że stronnictwo N. D. i dziś 
w szeregach Swoich 'iczy wiele 
wybitnych i zasłużonych jednostek, 
pracujących także i w chwili o- 
becnej owocnie dla państwa i oby- 
wateli. — Może te surowe głosy 
krytyki, pojawiające się coraz czę- 
ściej także i po prawej stronie Spo- 
łeczeństwa, przyczynią się do Te- 
generacii tak ongiś zasłużonego 
stronnictwa N. D. Red. 
(S) Wśród wielu szczerb i zwa- 

fisk, pozostawionych po huraganie 
wojny światowej, widok może naj- 
bardziej opłak ny przedstawia stron- 
nictwo narodowo- demokratyczne. 
Z dawnych zasług pozostało wspo- 
mnienie, z czynów — wulgarna ha. 
łaśliwość, z wielkich ludzi — po- 
kurczose i zużyte n edobiiki. 

Znakomita przeszłość dodaje 
zwykle sjlzndoru, czasem jednak 
pozwala należycie ocenić nędzę u- 
padku. Wtedy okrywa iwarz smut- 
kiem i wstydem. Zw. Lud. Naro- 
dowy chełpi się swemi tradycjami. 
Dła powszechnej jednak op'nji tra- 
dycje te są tylko dowodem, jak 
nisko mcż: Stoczyć się ten, kto 
kiedyś słusznie chlubił się swą te- 
raźniejszością. 

Czem było to stronnictwo przed 
wojną w b. Galicji, — 0 tem pa- 
miętamy wszyscy. Liczebnie był to 
obóz, zamykający w sobie rzeczy- 
wistą, olbrzymią większość spole- 
czeństwa. |akościowo był troskli- 
wie dobieraną emanacją ludzi naj- 
"bardziej wartościowych, nicsyasiiel. 
nych. ldeowo reprezentował akty- 
wną, twórczą myśl polską, 
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Czem jest dzisiaj? Jest partją 
broniącą tych, wobec których za- 
ciągnięte zostały zo! owiązania w o- 
kresiz wyborczym. Mogą być nimi 
Siereszewscy z plejadą fabrykan= 
tów tytoniu, wielcy przemysłowcy, 
wiel.y posiadacze ziemscy, właści- 
cele kamienic. Wyznanie, narod - 
wość nie gra tu ioli. Na zewnątrz 
łapie się łatwowiernych Szewini- 
zmem wyznaniowym i narodowo- 
ściowym. Hasłem nienawiści, negae 
cą, furją fanatyzmu podtrzymuje 
sę wp ywy, gasnące z rokiem k- 
żdym. 

Powojenny bilans pracy sp łe- 
cznej i państwowej narodowej ce- 
mokracj. jest prawie żaden. ) st t9 
sironnictwo najmniej twórcze, jest 
ścieśnioną do mo liwych granic 
kiką wzajemnej adoracji i walki 
z iudźmi, niejednakowo myślącymi. 
Z dawnych l tów pozostały tylke 
starsze odruchy, z dawnego mę- 
stwa — zat ute strzały z poza par- 
kanu. 

A ludzie? Byli tacy, przed któ- 
rymi każdy, bez względu na swe 
poglądy polityczne musi uchylić 
czoła. Ale pomarli lub usunęli się. 
Kto pozostał? Typy przeżyte, bez- 
wolne, marionetki, a erzyści, karie- 
towicze. Ton stronnictwu nada e, 
kieruje opinią publiczną taki tabty- 
kant papy Kucharski, potępiony 
wyrokiem Semu. czł. wek, który 
przed wojną w kilka minut wyle- 


ciałby 7a drzwi stronnic wa, Dziś — 
to sztandarowa ozob stość,,. 

Smutno i coraz smut iej, Na- 
bliższe wybory przyniosą nowe pc- 
gorszenie sytuacji. J ż nie pomogą 
af sze, obie ujące złote góry. Ne 
pomoże łzawienie Ao nad dolą in- 
walidów, urzędników, emerytów, 
kupców, 'ęxodzielników, wszyst- 
kich ludzi pracy i dotkliwej biedy. 
Bo na pytane „coście dla nas zrc- 
b.l P> — agiiator wiecowy nie znaj» 
dzie odpowied i. 

Stronnictwo ongiś tak Świetne 
t rozporządzające ma tęższymi cha- 
rakterami i umysami — Skończyło 
się. Jego koniec przyspiesza każdy 
krok naprzód w u drawianiu du- 
szy polski, każde żwycięstwo ha- 
sel pozytywnych nad demagogją, 
czynu nad pustą wrzawą, 

Jeśli ma nastąpić ocalenie, to 
siać się to może jedynie w drodze 
przebudowy od podstaw, rewizj 
haseł i radykalnej „czystki“ per:o- 
nalnej w łonie par.ji. Wyrzucony 
być musi dominujący dziś oportu- 
nizm, doktrynerstwo, fanatyzm wy- 
chrztów. Cały gmach od podstaw 
przewiiny musi być wichrem od- 
rodzenia. 


Prawica w Polsce potrzebna jest | 


na równi z lewicą i centrum. Ale 
narodowa demokracja jest w czę- 
ści karykaturą, w części antytezową 
zdrowego, stworzonego do s użby 
państwu stronnictwa. 


Polska otrzyma pożyczkę 


00 miljonów dolarów. 


(Telefonem od naszezo koresp.) 


Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
w ostatnich dniach premier odbył 
konferencję z posłum Stanów Zjed. 
w Warszawie p. Pearsonem. W ko- 


że konierencja ta doryczyła pożycz- 
ki 50 milj. dolarów, jaką Polska ma 
zaciagnąć w Stanach  Zieduoczo- 
nych. Według tych samych pogło- 
sek podpisanie pożyczki ma na- 


lach zbliżonych da rządu utrzymują, I stąpić 3. bm. 


Konferencja finansowa 7. stycznia. 


Paryż, 2. stycznia. (Tel. U. P.) i pańsíw sprzymierzonych 
finansów, Się 74 a Bie 6. stycznia. 


Konferencja ministrów, 


odbędzie 


Ważne posiedzenie Rady 
ministrów. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Jutro 
w sobotę odbędzie się posiedzenie 
komitetu politycznego Rady min, 
poświęcone sprawom polityki tau 
granicznej, 

weta $ aana 
GDZIE SĄ CENTRA BEZROBOCIA 
W POLSCE? 

(Telefonem od naszego koresp.) 

«Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Obe- 
cnie główne centrum bezrobocia 
stanowi Łódź, w której jest 37 tys. 
bezrobotnych, a 27 tys. pobiera sa- 
siłki. Nastepnie idzie województwo 
śląskie, które ma równieź 37 tys. 
bezrobotnych, z czego około 25 tys. 
pobiera zasiłki, dalej Zazgłębiż» Dą- 
browskie. W daiu 1. listopada cyira 
bezrobotnych spadła do 34.44, a 
obecnie utrzymała się na tym pū- 
ziomie, , 


ZEN, zma 
WIELKA KRADZIEŻ W URZĘDZIE 
PAŃSTWOWYM. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 2. stycz:ia. (Z.) Dzi 
siaj rano władza kryminalni: zostaly 
zaalarmowane wiadomością o ogra- 
bieniu kasy państwowego urzędu 
ochrony lasów, gdzie zrabowano 
przeszło 10.603) złotych. 
OOBE! 


BLISKIE PODPISANIE TRAKTATU 
HANDLOWEGO MIĘDZY POLSKĄ 
A TURCJĄ. 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 2. stycznia. (7.) Nas 
czelnik wydziału dla handlu zagrae 
nicznego w min. skarou, p. Węcła- 
wowicz powrócił z podróży do Kon- 
stantynopola i Sofii, gdzic prowa- 
dził rokowania z delczatami perski- 
mi o zawarcie traktatn handlowego. 
Traktat handlowy ma być iuż w 
najbliższym czasie podpisany. 

o — 
BURZE I KATASTROFY NA MO. 
RZU PÓŁNOCNEM. 

Warszawą, 2. stycznia (Z) Z 
Gdańska donoszą, żę w ostatnich 
dniach szalała wie!ka burza na mo- 
rzu Północnem i na Bałtyku. Stacje 
iskrowe «donoszą o szeregu kata- 
strof, które zdarzyiy się na mo:zu 
Północnem. 


Str. 2 


„GAZELA PORANNA” z dnia 4. stycznia 1925. 


Warszawa, 2. stycz. (Tel. G. P.) 
Dnia 2. bm. minister spraw wojsko- 
wych gen. Sikorski powrócił i obiął 
urzędowanie, 

oa ONZE 

ZATARG GMINY M. WIEDNIA 

Z POSELSTWEM POLSKIEM. 

Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Mię- 
dzy gminą m. Wiednia a poselstwem 
polskiem przyszło do konfliktu. Mia- 
nowicie gmina zwocŚciła się do pv- 
selstwa polskiero z żądaniem przy- 
lęcia 103 obłąkanyci), pochodzących 
2 Polski, którzy misszkają w zak!a- 
&zie Steinhof. Poselstwo polskie 
prosilo o przysłanie wszystkich do- 
kumentów. dotyczących chorych, 
aby módz się porozumieś z odnoś- 
Remi gminami w kraju. Gmina doku- 
menty te oraz całą korespondencję 
z poselstwem oddała w ręce grupy 
tocialistów, którzy ukuli z tego 
wielkie nieporozu:nienis i ogłosili 
dokumzaty tajne w piśmie „Die 
Stunde‘. 

Ogłoszenie tych dokumentów, 
oraz pogróżki skierowane pod adre- 
sem poselstwa poiskiezo w Wied- 
niu wzbudziły w kołach  dyploma- 
tów wiedeńskich zrozumiałe obu- 
rzenie. Poselstwo polskie w Wied- 
riu zwróciło się z ostryin protestem 
do odpowiednich czynników. 

| omacm ô amanan 
EKSPOZYTURA KONSULARNA 
AUSTR. W KATOWICACH. 

Katowice, 2. stycznia. (Tel. G. P) 
Austr. ministerstwo spraw zagr. otwie- 
ra w Katowicach ekspozyturę austr. 
konsulatu w Krakowie. Kierownictwo 
ekspozytury w Katowicach powierza- 
no sekretarzowi konsulatu p. Karolowi 
Sig Ekspozyturą zacznie działać 
. bm. 

- — 0 
PRZED WIELKĄ MOWĄ MUSSOLI- 
NIEGO. 

Rzym, 2. stycznia. (Tel. G. P.) Wiel- 
kie zadnteresowanie wzbudza }utrzej- 
%ze posiedzenie parlamentu. Premizr ma 
wygłosić mowę, uzasadniającą decyzię 
powiziętą przez ostatnią radę minisżrów 
oraz politykę dni ostatnich. Jak za- 
pawnżaiją, w toku przemówienia pre- 
mier złoży kategoryczne oświadczenie, 
wzywające wszysłkich do wyrobienia 
w sobie poczucia odpowiedziałiości na- 
rodowej Co się tyczy polityki rządu, 
ma podobno premier złożyć raz jeszcze 
zapewnienie o miezłamnem swem po- 
stanowiemiu utrzymania pokoju i tadu 
w kraju, oraz stosowania represji do 
tych, którzy go zakłócają. 

-0 
FASZYSTOWSKI MINISTER 
PRZECIW FASZYSTOM. 

Rzym, 2. stycznia. (Tel. G. P) 
Minister spraw wewn. zabronił od- 

ywania wszelkich zgromadzeń fa- 
szystowskich a między innemi wiel 
kiego zzromadzenia faszystowskie- 
to, wyznaczonegc na niedzielę. 

——— 
HERRIOT POWRÓCIŁ DO 
ZDROWIA. 

Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Z Pa- 
cyża donoszą, że sta1 zdrowia pre- 
mjera Herrióta poprawił się, tak, że 
Herriot już wstal z łóżka i pracuje 
w domu. 

— © —— 
DORĘCZENIE NIEMIŁEJ DLA NIE- 
MIEC NOTY. 

Paryż, 2. stycznia. (Tel. Q. P.) Nota 
konferencji ambasadorów zawiada:nia- 
taca Niamcy o nieewakuowaniu strefy 
kolońskiej w dnłu 10. stycznia została 
przesłana ma ręce ambasadorów państw, 
sprzymńerzonych w Berlmie. 

== prz 
„STRASZNA REPRESJA*. 

Berlin, 2. styczmia. (Tel. Q. P.) Pi- 
«ma domoszą, że niemicckie ziednocze- 
we związku patriotów póstanowiło roz- 
począć bojkot towarzyski cudzoziem- 
skich obywateli z krajów Ententy. aż 
do czasu ewakuacji strefy ko!rońskiej. 


luki APOLL 


W głów rola b: urocza TALMA OGE i Buster REATON. 


wyświeńła obecnie nadzwyczajny karnawałowy program 
— be.troskiej, nizpohaimowanej wes łości p. t.: 


ROZKOSZE GOŚCINNOŚCI 


Entuzjazm publiczności towarzyszy wszystkim scenom tej bezpret+n: onalnej sztuk. 
Üd początku do końca nieustające wybuchy śmieciu z powodu kulmina yjnvch scen, 
jakich dawno niewidziano na ekranie, a odznaczających sie szampańskim bumorem. 
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Miwy rok pracy nad 


Uńtdcnieniem Państwa 


zaczyna się pod dobremi wróżbami. 


KONFLIKTY MIĘDZY PRACĄ A KAPITAŁEM ŁAGODNIEJĄ. kę 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Ko- 
respondent Wasz dowiaduję się, że 
1. stycznia weszliśmy w okres już 
normalnego toku funkcjonowania 
skąrbowości po!skiej. Nie tylko bo- 
wiem złoty poiski się utewalił, ale 
wyszliśmy już 4 nadzwyczajaych 
zarządzeń i pełaomocnictw Skarbo- 
wych, które ku końcowi roku ubie- 
głego przeprowadziły z dokładną 
planowością akt sanacyjny premie- 
ra. Obecnie inzerencia Państwa 
skończyła Się, pozostawiając głos 
dalszego dzlałania iniciatywie pry- 
watnej i społecznej. 

Na onegdajszej konierencji pra- 


| 


sowej, która odbyła się u ministra 
pracy Sokala, stwierdził p. !ainister, 
że nawet konilikty między pracą a 
kapitałem weszły w stan Zgody i 
obopólnego porozumienia. Minister 
Sokal stwierdził, że ministerstwo 
pracy coraz innicj ma sposobności 
Go interwenjowania, araz łatwiejsze 
zadanie przy ewentualnych ` zatar- 
gach, które zawsze kończą się kom- 
promisowo. Min. Sokal poukreślił, 
że obecnie społeczeństwo, jak i je- 
go sfery ząwodowe będą wykuwać 
tę drogę życia £ospodarczewo, któ- 
ra została zapaczątkowana przez 
organizację państwową. 


Zaszczytne odznaczenie papieskie 
dla Prezydenta Rzpltej, 


WRĘCZENIE 2 ZŁOTYCH MEDALI JUBILEUSZOWYCH. 


2 


Warszawa, 2. stycz. (Tel. G. P.) 
Dnia 31. grudnia z. r. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na specjal- 
nem posłuchaniun |. EF. Nuacjusza 
Apostolskiego Mons. Lauriego, kiló- 
ry z polecenia Ojca św. wręczył 
wraz z listem odręcznym Ojca św. 
Gewa medal: złote, które w 1900 
papież Leon XI po zakończeniu ro- 


- 
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ku Świętego, stosownie do zwyczaju I 


zamurował w Świętych Wrotach 
bazyliki św. Piotra w Rzymie. Po- 
nieważ medali takich,  szczerozło- 


1 


tych, o wysokiej artystycznej war- 
ości było tylko 12, przeznaczenie 
dwu dla P. Prezydenta jest Jowo- 
dem ojcowskiej iniłości z iaką Oi- 
ciec św. odnosi się do Połski. W ii- 
ście odręcznym w szczcęzólnie %0- 
rących słowach udziela swego bio- 
gosławieństwa Prezydentowi i jego 
rodzinie oraz całenii narodowi pol- 
skiemu. W czasie audjeacji P. Fre- 
zydent wręczył ). €E. Nuacjtszowi 
Apostolskieniu odznakę Wielkiej 
Wstęgi Orderu Odrodzenia Polski. 


Rząd rozwiązał 


partig Radicza. 


Nakaz aresztowania p zywódcy-bolszewika i jego adherentów. 


Zagrzeb, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
Nocy ubiegłej ogloszony został Za- 
powiędziany dekret, zarządzający 
rozwiązanie stronnictwa Radicza z 
powodu przynależności jego do 
moskiewskiej tniędzynarodówki i 
systeruatyczncj propagandy upra- 
wianej w armji serbskiej. W ślad za 
tem skonfiskowano dzienniki i :lo- 
kumenty oraz zabroniono konferen- | 
cii i zgromadzeń wszystkin Lyłym 
członkom i 


Tajna armia 


Wiedeń, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Wien. Allz. Zertuug* donosi z Rer- 
lina. że francuski general Boye, ja- 
ko członek międzysojuszniczej ko- 
misii kontroinej na przedłożyć kon- 
ferencji ambasadorów dalsze spra- , 
wozdanie, w którym ustali następu- | 


zwolennikom stronni- y 


ctwa Radicza. Rząd postanowil wy» 
dalić ze służby wszystkich urzędni- 
ków państwowych, którzy są 2Wwo- 
lennikami tego stronnictwa, Aresz- 
towany został drugi wiceprezes par- 
ti Radicza, Redavec, oraz rierwszy 
sekretarz Krievic. 

Białozród, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś w nocy minister sprąw wewn. 
przesłał na prowiacią roakaz aresz- 
towania Radicza uraz sozwiązania 
lego orzanizacji 


jece punkty: 1. Reichswehra utrzy- 
muje tajnę biura werbunkowe i Zaje 
muje się tworzeniem tajnej uięrezur 
larnej armji. 2. Raichswehra prze- 
prowadza co trzy miesiące wysZko. 
lenie po 20.099 t. zw. ochatników. 


e EE EC O O w ~ WZA WW OPK WO mj 


Ne. [ayi 


Olbrzymia panama ban-. 
kowa w Berlinie. 


Aresztowano 15 dyrcktorów i aero» 
planem odstawiono do więzienia. 

Berlin, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wielką sensację wywovłało tu are- 
szowanię 15 dyrektorów koncernu 
Braci Bernard. Prasa wyraża obu- 
rzenie na lekkomyśłne prowadzenie 
interesów przez pruski bank p2ń- 
stwa, który wskutek udzielania kre=, 
dytu bez dostatecznych gwarancji 
poniósł stratę w wysokości 45 ni- 
lionów marek złotych. Pruski bauk 
państwowy będzie musiał ulec Zu- 
pełnej reorganizacji. Na skuvzk a- 
resztowania dyrektorów wiele od- 
działów banku inusiało całkowicie 
wstrzymać pracę. W związku z Ca 
łą aierą, kilka banków prowincjo- 
nalnych zawiesiło wypłaty, a w 
datszej konsekwencji można się Spo- 
dziewać unieruchomiania licznych 
przedsiebiorstw i utraty pracy przez 
kilkuset robotników. 

Aresztowanie zostaio dokorane 
z wielkim pośpiechetn. Brało w niem 
udział kilkuset urzędników policyj- 
nych, którzy w noc sylwestrową 
otoczyli szerokie:n kołem wille Ber- 
natów pod Berlinem. Celen aresz- 
towania dyrektorów koncernu na 
prowincji, udali się tam policjanci 
aeroplanamii. 

— Qu 


Ziem a poważnie 
za0r070nal 


Olbrzymi meteor dybie na jej 

całość. 

Paryż, 2. stycznia. (Tel. G. P.) Ob- 
serwatorium astronomiczne w Mes 
diolanie spostrzegło meteor wielko- 
ścł księżyca, poruszający się w kie- 
runku gwiazdy  Kasjopzi. Gdyby 
meteor ten utrzytnał kierunek swe- 
go ruchu w dalszym ciągu i w tci 
samej linii, mógłby, zdaniem astro- 
nomów medlołańskicii, znisrczyć ca- 
łą ziemię. 

| az (ja 
NOWE UREGULOWANIE RUCHU 
GRANICZNEGO Z GDANSKIEM. 

Warszawa, 2. grudnia. (Tcl. Q. P.) 
Dmia 30. grudnia podpisana została w 
Gdańsku konwencja potsko-nieinieska o 
ułatwieniach nowego ruchu graniczne- 
go, różniąca się dośż znacznie od do- 
tychczasowej.  wprowądzająca pewne 
zmiany, które się okazały Konieczne. 

nej przy 
WYBUCH W TEATRZE WARSZAW- 
SKIM. 

Warszawa, stycznia. (Tel. G. P.) 
Wezaraj w chwili, gdy na scenie „J ea- 
tru Narodowego w Warszawie odby- 
wało się przedstawięnie „Don Juana“, 
za kulisami przerwał tok akcii zławie- 
szezy huk. Okazało się, żę elektrotech- 
nik trzymał petardę o dużej sile wy- 
buchowaj p*zeznaczołną dła sceny. Pe- 
terda ta wybuchła ranisc kilkanaście 
csób. Wkrótce, jednak przybyli na miej- 
sce lekarze i rozpoczęła się akcja ra- 
tunkowa. Na szczęście wybuch nasłą” 
pił w jednym z bicznych korytaczy i 
publiczność w teatrze nic Zorjentowała 
sie o co chodzi, gdyż niezawodnie przy- 
szłoby do wielkiej paniki. 

neso 
URZĘDNICZY GABINET 
W NIEMCZECH. 

Berlin, 2 stycznia. (Ted. G. P.) Kana 
cierz Marx odbył dwukrotnie konłererm 
cię z Eberthem. z którym omawia? kwe 
stje kryzysu. Większość pism przewr- 
duje utworzenie gabinetu urzędniczego. 
„Die Zeit“ zaleca utworzenie gabinetu 
urzędniczego z udzialem nacjonałstów. 
„Vorwarts* widzi w takim gabinecąe -ita 
rzędniczym zakapturzony gabiact pra- 
wicowy i oświadcza, żę socjił-demo- 
kraai będą zwalczać taki gabinet. 
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Potrzeby miadzieży 
LJ . [2 
akademickiej, 
Skutki braku mizszkań, — Domy aka- 
demickie. 100 stypedijw na 6300 
studentów. — Przepisywanie książek. -— 
Zwolnienie od opiat. 
Lwów 2. stycznia. 

(i) Chyba nikt tak bardzo vie odczu- 
wa braku pomieszkań oraz drożyznę, 
jak młodzież akademicka, pociiodząca 
w pizeważnej swzżj większości z 10- 
dzin miniej lub wcale vieza fżnych. W 
kieżącym roku akademickim około 300 
studentów nie mogło rozoode:ą8 «tudjów 
z powodu braxu mizsznań. Znaczna Zaś 
liczba studentów znalazła wprawdzie 
pomieszczenie, ale nie>dpowisdiie, bo 
wspólne, wśród zupełnie obcego sobie 
otoczenia, triemożliwiające spokojnc od- 
dawanie się studjom. Diatego też naj- 
pilniejszą potrzebą młodzieży kształcą- 
cej się w wyższych uczelniach jest 1oz- 
budowa istniejących lub budowa no- 
wych „Domów akademickich". 

Komiisja Senatu akademickiego dja 
spaw, pomocy młodzieży łącznie z To- 
warzystwami akadzmickiemi dążą wy- 
trwale do powiększenia stałej ilości mic 
szkań dla studazntów. Przəd wojną w 
Domach akade:nickich było 140 ióżck. 
W ciągu trzech ostatnich !at przybyło 
326, tak, że ogóliuia liczba ióżeck wyno- 
si obecnie 460, a zwiększy %ię «na zna- 
cznic po ukończeniu budowy  cficyn 
przy ul. Pijarów 1. 35. Z wiodsną roz- 
począć się ma budowa dla studzntek. 
Rozpoczęcia budowy zal:żne jest od u- 


- 


zyskania pożyczki na ten cel. Wobce 
bardzo życzliwego stanowiska Gila tej 
sprawy Dyrektora lBanku Gospodar- 


stwa krajowego p. Stoczkowskieg) ist- 
nieje niepłonna nadzieja, że pożyczka 
dojdzie do skutku i budowa się rozpo- 
cznie. 

Drugą ważną kwestią jest rozbudc- 
wa kuchen akadznickici, a obok nici 
sprawa pomocy oluisżowej, tudzież 
sprawa pożyczek dora/nyca na wypa- 
dek choroby. 

Oprócz tej pom)cy czysto material- 
nej wielkiej wagi jest pom)c naukowa. 
Fundusze, którymi rozporządza senat a- 
hademicki, pocuodzace z subwencji 
rządowej, ofiaraości publicznej, a prze- 
dewszystkiem z opłat stud:nzciza, cd 
których bardzo znaczna ilość studentów 
jest uwolniona, nie wysiarcza na udzie- 
lenic pomocy naikowej w szerszym za- 
kresie. Istnizic "to stypendiów, a ilość 
"ta w stosunki do 6.350 studetów i stu- 
dentek, mczęszczających na uniwersy- 


tet lwowski. jesi zjmkomo małą. Nai- 
zdolniejsi studzaci zmuszeni są przeto 
szukać pracy i znajdują ia, ale to w 


znacznym stopniu odrywa ich od nauki. 
Niemożność zakupna książsk i inny 
„kcniecznych do nauki przyborów daje 
się młodzieży do tego stopnia we zna- 
ki, że zdarzają się wypadki, iż studenci 
przerisują nocami całe książki, aby w 
ten sposób przygotować sobie pomoc 
raukową do przyszłych egzaminów. Od 


Kopernik 


Dziś i dnie następne 


wą Marysieńka 


BIS...? 


realizacja i reżyszra G. d'Fmnunxjia i C. Jacoby z E. Janningsem w roli Nerona. 
Dla wygody P, 1. Putlic ności porząłezk s'aniów w Koperniku o go'z 0-ciej, 
w Marysienve o 340, ostatni seans w Koperni.u o 9-t j. w Mary icùce 9-30, 


„Wkralńska czerwona armia”. 


Ujęcie groźnej bandy szniegów Sowjec'ich. 


NA CZELE STAŁ KIEROWNIK SZKOŁY, 


KTÓRY PODSTĘPNIE U. 


ZYSKAŁ ORYWATELSTWO POLSKIE. — „KOMITET WYKONAW- 


CZY“ I 16 KURJERÓW. — DOLARY BRALI 


ZE SŁAWUTY. 


MIELI MORDOWAĆ URZĘDNIKÓW POLSKICH I PRZYGOTOWAĆ 
WIOSENNE POWSTANIE NA WOŁYNIU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) F. 


Warszawa, 2. 


stępujące informacje: W Łucku aresztowano wielką bande 


4 A 


Stycznia. (Z.) Korespondent Wasz otrzymuje na- 


szpiecgow- 


ską, na czele której stał Mikołaj Kałyńczuk, urodzony w Rosji sowiec- 


kiej. Przedostał się on w charakterze repatridata 
czujność władz i uzyskał obywatelstwo polskie, 


Polski zmylił 
niedawno 


do 


a nawet 


został kierownikiom szkoły na Wołyniu. Przybrał sobie szercę pomo- 


cnhików, przyczem trzech ludzi starowiło komitet wykonawczy. 


Ko» 


mitet miał do pomocy 16 kurierów, którzy pośredniczyłi w zdobywae 


niu inateriału szpiegowskiego. Organizacja 


nazywała się „Ukraińska 


czerwona powstańcza armia. Finansował ią, szajując dolarami, oddział 


wywiadowczy bolszewicki, 
Onegdaj 
my wali 


środki do prowadzenia organizacji 


stacjonowany w Sławucie. 


zostali wszyscy aresztowani i przyznali się, że otrzy» 


szpiegowskiej od 035b, 


pozostających w służbie bolszewickiei. Organizacja miała ua celu mor- 
dowanie urzędników polskich, dokonywanie aktów sabotażu i prZzyzo- 
towanie powstania, które miało — zdaniem ich — wybuchnyć z wiosną 
1925 r. nie tylko na Woiyniu, ale w całej Europie. 

Organizacia z wszystkimi działającymi na szkodz Państwa osob- 
nikami została odana pod sąd doraźny. 


Pa Trockim -- przygzła kolej 


ZNANY OGÓLNIE SOBELSOHN Z TARNOWA 


JEST O WYDANIE LISTU 


2 


Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Pis- 
ina norweskie donoszą, że szef pro- 


pagandy bolszewickiej Karol Radek 


| (Sobelsohn), pociodzący z Tarno- 
wa, znajduje się pod zarzutem 
jm o may. wage "JR | 


wiekszej części wprowadzonych ostat- 
nio opłat 60 proc, stalentów było bądź 
całkowicie uwolnionych, bądź też obni- 
żono im oplaty. Mimo to komisja scnalu 
akademickiego widziała się zmuszeną 
w licznych wypadkach, w szczególności 
o ile io dotyczyło studentów  sapisa- 
nych na rok I, do uiszczenią za nich 


POLEJRZYWANY 
ZINOWJEWA ANGLJI. 


szpiegostwa na rzecz Anglii. Bolsze- 
wicy podejrzewają go z powodu 
przyjaźni z Trockim, oraz domyśla- 
ją się, że jest on sprawcą wydania 
listu Zinowiewa. 


nawct zniżonzj opłaty, nicktóce Wy- 
Gziały bowizn nie mogły uwalniać stu- 
dentów od taks raborawsymych, gdyż 
dotacie na laboratocia są niewystarcza- 
jące i bez pobrania opłat nie możnaby 
ich przeprowadziż. Uwolnienia nie do- 
tyczyły również opłary na Kasg clio- 
„ych, na bibljotzkęg i wpigowego. 


Losewanie dclarów Rz. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Dzi- 
siaj przed połulniem odbyło się 
ciągnienie dolirówki. Wygrana 40 
tys. dolarów padla na ar. 059396, 
8 tys. dolarów na ur. 154514, 3 tyS» 
doł. na mr. S3J1I2, t tys. dol Ra ur. 


05266, 799346. 677775, 127556, 503091, 
298715, 056273, 615537, 0341687, 
323324. 5 

Po 100 dolarów wyzrały: 351224, 
284923, 112973, 074992, 113169, 
806811, 98322), 115359, 152301, 
554809, 205274, 937450), 245263, 
9735304, 974463, 180506, 999065, 
630597, 953152. 213599, 729272, 
167022, 839736, 773413, 595872, 
507754, 301830, (05:61, 164840, 
£63880, 045151, 913576, 469724, 
683175, 235513, 35449, 975261, 
289786. 194245, 110600. 

ja 


katastrofa kolejowa 
w Rudniku nad Sanem. 


Uszkodzeniu uległ wagon amunicji 
iiwów, 2. stycznia. 
(t) Na stacji kolajowej w Rudui- 
ku nad Sanem, miejscowości, w 
której znajdują się magazyny arit- 
nicji, nastąpiło w wieczór wixilijny 
zderzenie pociązu iowarowego Z 
manewrującą na Stacii lokomotywą. 
W wagonach pociągu znajdowały 
się ładunki amunicyiue, przeznaczo- 
ne dla tutejszyca składów. W na- 
stępstwie zderzenia uszkodzony zo- 
stał jeden wóz osobowy i jeden wa- 
gon towarowy, naładowany śrutem 
Z pocisków armatnich. Szkoda wy- 
rządzona jest stosunkowo nieznacz- 
ną i wynosi 500 złotych. Przyczyną 
katastrofy było niszroztunienie syg- 
nałów przez odbiorcę. 
10-|E- 


aan 
Francia zabiega 0 
tnie moratorium. 

Londyn, 2. stycznia. (Tel. ©. P.) 
„Daily Iterald* donosi z N. Jorku. iż 
Herriot zwrócił się do rządu Stanów 
Zi. z prośtą o 10-Jetnie ioratorium 
dla spłaty fraacuskich dlugów wo- 
iennych oraz o zaiżenia stopy pro- 
centowej, która jest zaieżnią od spła- 
ty niemieckich długów  reparacyi- 
nych. 


r 
Fejleton Gar. Por." z d. 4. | 1925 


ROBERT HICHENS. 17 


Flet zaczarowany. 


Tłum. z angielskiego Eima. 


KCiag dalszy). kis 


— Tak. 

— Wiesz, Desmy, chciałabym 
być Maurytanką. 

— A toż co znowu nowego? 

— Żeby módz upieścić to dziec- 
ko, co płuca zmęczone krzepiło 
wonią kwiatów. Biedactwo | 

Zapał jej ostygł nieco za wej- 
ściem do Soko. Zgielk tam pano- 
wał pi.kie!ny. Rzekłbyś, że rozpa- 
lony ten kwadrat ziemi, spękany 
pod wściekłym żarem S'cńca, przy- 
oblekł naraz kształt  człow.eczy 
i rozpadł się w tysiące fgur 10z- 
wrzeszczanych, g stykulu ących, jak 
opentańczym iknięte szałem. Dz e- 
sięciotysięczny tłum ludzi, zaledwo 
okrytych nędzn, mi strzępami odzie- 
nia, ciskał się, rzucał i miotał, 


| dzwonił jak na alarm, walił tez 
miłosierdzia nieszczęsne osły i mu- 
ły, szarpał sąsiadów, p'uł i char- 
kotał niezro umiale, popychał — 
kinąc — wie błądy, wyvją:, powta- 
rza! wersety z Koranu, k zycząc na 
całe gardło, zachwalał zalety ofia- 
rowanego ra sprzedaż towaru. Tu 
i tam, namiot rozpięty z łachma- 
nów koloru zaschłego błota, miał 
dawać złudzenie cieniu, „pod któ- 
rego ochronę tłoczyły się ogromne 
wzrostem kobiety. kryjące twarze 
w zasłonach, głowy zaś pod ron- 
dami słomianych kapeluszy. Dzie- 
ciaki żydowskie, o drobnych, spry- 
tnych twarzyczksśch, czarnych czu- 
prynach, opadających im aż po 
brwi na czo!a, rlątały się wśród 
tłumów gromadkami, czytając w 
małych książeczkach. Snuły się nie- 
wolnice z Sudanu, niosąc naręcza 
gałęzi pomarańczowych. Gdzieś — 
w jakimś kącie — rozsiedli się Hı- 
wadżi, co wyspiewuiąc monoton- 
nym głosem modły mau ytańskie, 
znaczyli ryjm ich u erzaniem w ta- 
rabany. 
R zpierzchł: wśród tłumu slad 
baranów rzucało w zgieł< ien cały 


żałos ie beczen a. Przy straganach, 
ra których piętrzyły s'ę stosy po- 
dcjrzanego wyglądu mięs solonych, 
usadowiły się grupy metysów, pół- 
Irwi Hiszpanów i pół — Marokań- 
czyków, oddając się namiętnie grze 
w karty, otoczeni oblokami gryzą- 
cego dymu i swędu, jaki wyda- 
wały opiekające się na rusztach 
zrazy zjejczałej słoniny. Stos zgni- 
łych pomarańcz i szczątków ryb 
w rozkładzie, rzuconych w pobliżu, 
dorzucał odor wyziewów swoich 
do całej symfonii  odrażających, 
woni, służąc zarazem za punkt 
wyjścia do zabaw i harców tuzi- 
nowi dzieci, okrytych tajemniczymi 
fałdami burnusów. 

Arabowie z wybrzeża Riff, o!- 
brzymiego wzrostu i piawie nadzy, 
a dumni, jak Iwy pustynne, tłoczy li 
się dokoła starego nosiwody, któ- 
rego postać wychudła i wiekiem 
pochylona znikała prawie pod o- 
gromnymi busłakami, w jakich roz- 
nosił wodę między tłum spragnio- 
ay. Natłok był taki, że konie stą- 
pa'y z trudn ścą, co krok zaporą 
ciai lud "ich wstizymywane. Toteż 
Kłara i Renfrew wol.li zejść z sio- 


deł i zanurzyć się sami w ten 
ocean tunu, któ.ego f:la wezbra- 
na szumiała im w uszach, 

Podał jej ramie i pzczęli po u- 
wać się zwolna. W którąkolwiekby 
stronę nie zwrócił: oczu, wszędzie 
to rozfalowane morze głów, o ustach 
otwartych i rozkrzyczanych. Lecz 
naraz tłok zrobł się nie do zni.- 
sieni, wrzask zaś ogłuszający. P. - 
przez ten chaos głosów przedzie- 
rały się dźwięki piskliwej, przenika- 
jącej muzyki jarmarcznej. I wszys!- 
ko rzuciło się naraz w tę sironę, 
popychając, waląc, tratując, co tylko 
zapora w drodze stawało Modły 
Hawadżich  umilkły, 
zmyte z powierzchni przewalającą 
się falą. Dzieci piszczały, podnie- 
cone. Riffańczycy gasić pragnienie 
przestali i puścili się w stronę 
dźwięków dużymi elastycznymi sko- 
kami, nito mieszkańcy ostępów 
dżungli. Renfrew'a i Klarę porwał 
za sobą i nióst przez chwilę ten 
zator ludzki, którego wichr omal 
ich nie poszarpał ra sztuki, 

(C. 4 ah 
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jak gdyby , 
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„GAZETA PORANNA" 


Z przemysłu 
naftowego. 


Miodowy miesiąc karteln. 


„Dabrowa“ semper fidelis. —  Niebez. 

pieczeństwo konkurencji zagranicznej.-— 

Łezka dyrektorska za swobodą. — Wy- 
czekiwacze końca kastełu. 


Lwów 2. stycznia. 

„Zjedn. Gosp. Raiin. Ul. Miner.“ ti. 
kartel naftowy trwa właściwie dopiero 
eü 1. grudnia br. zatem cały jeden mie- 
diąc. Już jednak ten krótki okres czasu 
nastręcza średnio bystrema cbserwato- 
aowi kilka charakterystycznych spo- 
strzeżeń o sytuacji, która się dzięki kar- 
teiowi wytworzyła. 

Przedzwszystkiem jednoinyślną pia- 
wie jest opinia, że najzzczerzej związa- 
ną z karitziem czuje się „Dabrowa“, 
która ujęła w swe ręce instrument ad- 
ministracyjny, mając swoich iudei na 
czele biura czntwalnego w Warszawie, 


oraz biura Kontroli we Lwowie. Ohsa- 
da tych najważniejszych placówek, w 
taki sposób właśnie, mozła oczywiście 
być dziełem prostego przypadku, nie- 
mniej jednak fakt sam pozostaje fak- 
tem. 

Wszystkie firmy  ska:talowane for- 
melnie spełniają wprawdzie swoje obo- 
wiązki, objęte umową kartzłową. Wy- 
czuwa się jednak, że niejsdna z nich 
czuje się jakoś nieswojsko w tej olcistej | 
nowtj toaleci2, która tak bardzo krępu- 
je swobode ruchów nie tyle firm, ile s 
kierownictwa handlowego. W erze to- 
wiem wolnego handlu i konkurencji dy- 
rekcje — bez względu na intas iirm — | 
miały możność zawierania transakcji, i 
dyrygowania.. co oczywiście z nasta- 
niem kartelu -— musiało ustać, Gęste 
miny zrzedły i — posnutnimy, radość 
zaś z narodzin tej organizacji wyrazi!a 
się u niejednzzo dyrektora przez łzy 
żalu za dolarodajnyn rajem, rak bez- 
powrctrie zapadającym się w — prze- 
paść kartelu. 

Czy bezpowrotnie — stwisrdzić rie- 
łatwo. Zagradiczne potęgi naftowe bo- 
wiem nie są zadowolone z handlowej 
konsolidacji polskiego przeraysłi. Pote- 
gi te siedzą zaś już dość głęboko wpły- 
wami swoimi w krajı i niejedna firma 
jest bąszo ściśle złączona z kapitau 
lem zagranicznym. Kartel sprawił, ze 
walna batalja z zagranicą rozzrywać się 
będzie na t:renie eksportu. Ale tylko 
na razie. Nikt bowiem ze znaj cych sto- 
sunki nie przypuszcza, Że walka ta się 
skończyć może tylko na konkuzercji 
cisportowej. Ona się rozszerzy. 

Musi się tona przenieść — rycklej, 
niż sądzić można — do kraju, a wkro- 
czywszy przez linję graniczną przynie- 
sie zagładę kartalowi, pomino groźnych 
rygorów i twardych Kar. 

Dlatego też kartel rozpoczął swą 
działalność pod, znakie.n sceptycyzmu, 
przy ofenzywie, podziemnie dziarają- 
cych sił kapitału zagranicznego, które- 
go zwycięstwo spotkałodoy się -— mo- 
że — z niexłamanem uznanien owych 


Z życia prowincji. 


z dnia 4. Stycznia 192%. 


Wieści z Borysławia. 


(Od naszego kacespondenta.) 
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Lwiw 2. stycznia. 

Jak rzecz ma się istotnie, Od inż. 
M. Łodzińskiezo otrzyraujsmy bast;pu- 
jace pismo: Jakkolwiek uważam, że 
poruszanie kwestji czysto fachowych 
nie jest na miejscu w piśnie codzien- 
nem, w którem nie można spraw spe- 
cjalnych wyczerpująco | wszechstro1- 
nie omówić, nuiemniej ze wzgldu na 
korespondencję z Borysiawia, zamiesz- 
czoną w „Gazecie Poraunzj' z aria 
17. grudnia z. r, w której wvmicmiono 
moje nazwisko, proszę Szan. Redakcję o 
pomieszczenie moich wyjażiień w cd- 
nośnej sprawie. 

Odbyta na szybiz sonanna II. (Ka- 
rol) własność Ski akc. Famto komisja, 
o której jest mowa we wspomnianej 
korespondencji, odbyła się na skutek 
doniesienia do Urzędu górniczego przez 
zast. prawnego Firmy „Natan“. 

Na komisji tej byien obecny, zastę- 
pując firmę „Galicię” i podt:zymywa- 
łem twierdzenie, że moda wgłębna, któ- 
ra systematycznie była nawiercona, po- 
winna była być zamknieta, przez co. mo 
gło się uchronić nawierzony hcryzont 
ropny od zawodnienia. 


Co do kwestii tej wyłoniła się sze- 
roka dyskusja, w której zdania były po- 
dzielone, «westja ta iest dotychczas 0- 
twartą; dopiero mzyszie badania gcoio- 
giczne wykażą słuszność podnicziorych 
tam twierdzeń i wskażą sposób, w jaki 
należy w dany:n wypadku postępować. 
Dlatego też w prook»c Żądałem u- 
tworzeniu komisji, która by się sprawą 


tą zajęła, ponieważ występowanie SO- 
lanki w horyzoncie, t. z. złębokim, o 
którym jest mowa, jest różaorodne i 


zależne od szybu. S93 szyby, w których 
solamka ta występuje iuż przed na- 
wierceniem horyzontu ropnezo, lub tcż 
występuje wraz z ropą po nawierceniu 
koryzontu, są jednak } taxis, które pros 
dnikują ropę z tego horyzontu bez so- 
lanki lub też z bardzo jej małym pro- 
cemte m. 

Jak z powyższego zatem wynika, w 
obecnym stanie sprawy nie mcżna 
wypowiadać sądu o tem, czo należało 
w danym wypadku uccyniś, ani też o 
kwalifikacjach wizriników firmy „Fan- 
to“. Inż. Mieczysław Łodziński. 


Kronika kołomyjska. 


(Od naszego kocespondanta.) 


Kołomyja w styczniu. 

Uroczystość ku czci śp. G. Naruto- 
wicza odbyła się dnia 21. bm. w Do- 
mu robotniczym  Przemawiał p. Jen 
Kozakiewicz, piętnując w dosadnych sło- 
wach obóz polityczny, który zbrukał 
r:ajestat Rzpltej i splainił swe ręce 
krwią najwyższego stróża praw i swe- 
bód. Mowca zacięczał zebranych do 
walki bez wytchnienia o deaty, których 
Gabrjel Narutowicz był przedstawicie- 
lem. 

Echa katastrəiy pod Kołomyją. VW 
związku ze śmiertelnym wypadkicm w 
Kosmaczu, o którym auiedawro deno- 
sitem, dowiaduję się, że w miesiącu 
grudniu droga Jabłonów— Kosmacz ©b- 


fitowała aż w cztery wypadxi, spOWO», 


dow are stanem 
drogi. 

Charakterystycznym dla gospcdarki 
tutejszej Rady powiatowej jest fakt, że 
na drugi dzień bo trazicznej śmierci Śp. 
Rettigowej, żony kierownika kopa:ni 
„,Kosmacka Ropa“, umieszczono w kry- 
tycznem miejscu »oręcze, o które tek 
usilnie przez irzy lata nadaremnie za- 


katastrofałnym tej 


biegały zarządy tamtejszych kopalń. 

Kółko amatorskie 49 p. p. odegrało 
ubiegłej niedzieli przy szczelnie zapel- 
nionej sali dwie jiedavaktówxi p. t. 
„Chrapznie z rozkazu” i „Błażek opę- 
tany“. Z grajacych wyróżnili się pna E. 
Łysakowska, Ilarkiiwicz, Szewczyk ì 
Stadnicki Por. Sałnickisma należy się 
tzmanie za sumicnną reżyszrię i zorga- 
nizowanie Kółka. 

Rozgoryczenie wśród tal. urzedni. 
ków skarbowych wywołał rozdział za- 
pomóg świątecznych Z powoda przy- 
czynienia się do sanacji Skarbu Pań- 
stwa. Zaporiogi otrzymali wszyscy u- 
rzędnicy skarbowi z wyjątkizm uczęd- 
ników kamcelaryjnvch i rachunkowych 
Dyrekcji skarbu. Nie wiemy jakimi 
wzgiędami kierowała się Izba skarbowa 
przy rozdziale tych remuneracji, uderza 
iednak fakt forytowania tylko pewrej 
kategorii pracgwników z po -iinięciem 
innych niemniej zasłużonych dla sanacji 
skarbu. Czy nie zaszła w niniejszym 
wypadku przykra omyłka, którą wy- 
padłoby naprawić. 


cem odrazu ich lukratywne spekulacje 
osobiste, tak niemiłosiernie. 
Dlatego też poza konsumentari 
którzy w niemałej mierzę już opłacają 
koszta kartelu- — posiada ta organiza- 
cja liczny hufiec jawnych i ukrytych 


czynników krajowych, dla których kar- 4 wrogów, którzy już czynają na pojawic- 


tel był złem koniecznem, przekrceślaią- 


nie się klepsydry o jej przedwczesnym 


zgonie, by ją nieutuleni z żalu odprowa- 
dzić w sześciokońnym karawanie para- 
dnvm na miejsce wizcznego speczynku. 

Wówczas strzeliście wybucnnie znów 
ttk cerna „inicjatywa prywatna" 
tak intratna — przy spczyjającej — po- 
zgodzie, TA 
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Na marginesie. 


„SYLWESTER“ LWOWSKI POD 
KRYTYCZNA LUPĄ. 
Lwów, 2. stycznia. 

W dniu Nowego Roku spotykam zna- 
jomego mi wyższego wojskowego, któ- 
1y jest u nas świeżym przybyszem 
z innej dzielnicy Polski, a viele naszych 
miejscowych zwyczajów i obyczajów 
jest dla niego nowością... jedne zyskują 
jego aprobatę, do innyen udnosi cię kiy- 
tycznie. 

— Jak pan spędził wisczór Sylwe. 
strowy — pytam go 1a wstypie... 

Marsowa twarz chmurzy mua 
żywem niezadowoałeni:m... 

— Niech was Pan Bóg kocia z wa 
szymi Sywsstrowymi pomysłami... ldę 
do teatru — najniesmaczniejsze w Świe- 
cie kawaly.. Wśród poważnej oDberv 
nagle śpiewak idzie do jednej z Ióż j 
zaczyna wydziwiać błazeńskie kawały... 
Gdzież tu logika, gdzie jakiś styl?.. 
Albo ze sceny z ramienia dyrckcji ka- 
żą się publiczności cisszyś z tego, że 
jeden z artystów zachorował, bo jego 
partję odśpiewa kto inny, na czem pu- 
bliczność lepiej wyjdzie... Nie wchodzę 
w to, czy to prawda lub nie... ale czy 
uchodzi nawet w żarcie Syl'vestrowym 
takie dyskwalifikowanie artvsty wobec 
publiczności ?... 

A dalej, po teatrze Iazizimy z zoną 
do hotelu Krakowskizyo na kolację.. 
Choć to dzień wyjątkowy nicermniej przy 
zamówieniu ¡biorę Ściśle pod "wagę gre- 
dulbowamną do bardzo skromnyc granic 
moją pensję oficerska.. leny wi:e bar- 
dzo umiarkowanie pijemy jeszcze 
mniej.. Aż tu płatniczy wystawia mi 
rachunek na jakieś 50 zł. Ba to podatek 
Sylwestrowy... Skąd tytal?... Czy kto- 
kolwiek z nas, żyjących ze stałych po- 
borów dostał jakiś dodat:k Sylwe- 
strowy, żeby mial płacić ‘Sylwestrowy 
podatek? Als jeszce bardziej nief- 
tuntie są niespodzianki Sylwestrowe... 

O podz. 12-tej w sali przepełnionej 
putlicznością zalega nagie zupelna 
ciemność... Jak i kto korzvsia z tej 
ciemności... o tam możzoy pcewirny 
traktować ksiażki obyczajowe. Ale ma- 
gle w tej ciemności rozlegają się penu- , 
re dźwięki marsza nogczebiwego.. Je- 
śli to ma być zabawa, to pięknie dzię- 
kuję.. Ja uważam to za prolanację ma- 
jestatu Śmierci, a narażanie na szwank 
nerwów publiczności.. Moja żona. nie- 
przygotowana na tę niespodziankę, o- 
mal nie zemdlała... 

Albo te czysto Sszwabskie „juxy*, 
fak n. p. ze świnką szczęście... Wnoszą 
taką niewomną Dezrozę do sali —— kwi- 
czy to, a czasem i prezent zostawia... 
Ito ma symbolizować szc .zŚcie.. Czy 
izeczywiście na święcie *ylko przez 
świnię i świństwo można doiść do 
szczęścia P... 

— Przyznam się wam -— zakończył, 
mój znajomy — że bynajmniej :nnie nie 
zachwyca to przeszczepianie ra polski 
grunt niesmacznych juxów Sylwestro- 
wych niemieckich, uważam, że powin- 
niśmy w obchodach dni uroczystych 
wrócić do naszych rodzi'nych zwycza- 
żów stokroć od tej obczyzny piękniej- 
szych.. 

Możeby tak warto się zastanowić 
w istocie nad tą radą? K. 


się 


Feileton „Gaz. Por." z4 | 1925. 


Listy z nad Sekwany. 


Polska we Francji. 


Fantastyczne pojęcia o Pols:e. — Pro- 
stowaniz kłamstw, wypi"ranie ignoran- 
ci. — Niedostateczna propazauJa Rzą- 
dn. — Nasza nowa waluta. — Pierwszy 
Polski Ambasador w Paryżn. -- Rey- 
mont — laurzat Nobła — i ofenzywa 
polskiej fiterattry we Fraich. — Cze- 
kają na nas. 
VL 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
dźwiga się i umacnia na zewnątrz — 
w zupełnie widoczny sposób na 
arenie międzynarodowej. Daje się to 
najlepiej odczuć tu w Paryżu, który 
stał się stołicą Świata i wielkiem, 
jak gdyby Koloseum nowo ukształ- 
towanej Europy. 
Coraz bardziej zaczynają się 
z nami liczyć, coraz więcej intere- 
sować; coraz bliżej jesteśmy Za- 
cncdu. 


Polska co niedawna myt nie- 
uchwytny, picksa legenda przem 
szłości, przestaje już być jakąś wy- 
sepką mgłą okrytą, położona kę- 
djś, gdzieś, zdaje sę tam nad 
Bałtykiem, niedaleko bieguna, kędy 
to białe spacerują niedźwiedzie, 
a ludzie w fu'ra zaszyci tranem się 
żywią i bożki chwała, 

Że tak wielu Francuzów mnie- 
mało, mam na to dowody jaskra- 
we i to z przed roku, wobec kó- 
rych nie można mnie posądzać 
o przesadę. I tak np. właścicielka 
hctelu, pani z ukończoną żeńską 
szkołą średnią, pytała mnie wiedy, 
czy długo trwa podróż morzem do 
Polski i była niepomiernie zdzi- 
wiona, dowiedziawszy się, Że znaj- 
dujemy się na jednym i tym samym 
kontynencie, w tej samej części 
świata, co oni. 

luny znów Paryżanin, lekarz (1?) 
nie pos adał się ze zdumienia, sły- 
sząc mnie i znaicmego mego mó- 
wiacych po polsku, żeśmy się tak 


szybko i bi.gle nauczy.i tym języ- | się we Francji, 


kism władać... 

— jakto nauczyli? — pytam 
nie pojm:ją: o co mu chodzi 

— No tak, w przeciągu 4 czy 
5 lat, od Wersalskiego pokoju... 

Bo dla ogółu Francuzów, Polska 
zaczyna się od roku 1918 t. zn. od 
cuwiii jej zmartwychwstania. Tamto 
Wszystko, co było przedtem, dla 
dzisiejszego pokolenia na ogół nie 
istnieje... , 

Za obecną bytnością moją mu- 
szę z radością stwierdzić, Że je t 
pod tym względem o wiele lepiej. 
Nieustanna praca ludzi dobrej woli 
z tej i z tamtej strony robi powoli 
swoje. 

Odczyty o Polsce, sprowadzenie 
zwłok Sienkiewicza, broszury, ksią *- 
ki i prelekcje w Sorbonnie — wszyst- 
ko to powoli otwiera oczy naszym 

| sprzymierzeńcom i coraz bardziej 


prostuje fałszywe, mętne, niedo- 
| kładne w adomości o nas. 
Coraz więcej ludzi dowiaduje 


że Rzeczpospolita 
nasza to nie wyspa północna, ani 
jakieś Timbuktu, ani nawet pań- 
stewko 16-miljonowe, jak to pog 
literą „P“ podawał słownik La- 
rcussa jeszcze w roku zeszłym, lecź 
rozległe mocarstwo, nie wiele mniej. 
sze od Francji, zasobne w skarby 
przyrodzone i pełne sił żywotnych, 
a jedynie długą niewolą i wojną 
wyniszcz ne, które jednak dźwiga 
się z zastanawiającą szybkością. 


Z żalem trzeba zarazem stwier= 
dzić, że rozsze:zanie pojęć o nas 
to zasługa głównie ludzi prywat- 
nych, gdyż czynniki rządowe wciąż 
jeszcze bardzo niewiele robią w tym 
kierunku. I tak np. biuro prasowe 
w Paryżu płaci redakcji „Le Temps* 
15.000 franków miesięcznie zam 
umieszczenie 4—5-ciu noiateczek 
o Pelscel 


S oro płacą nam za to, widocz. 
nie nie wario się niemi bliżej zaj- 
mować! — Tak myślą panowie 


1 Trzeba 
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RZ DZA 1-1. pi wiboud ZORERWĘ E dnia. 
Światła i cienie. 


Lwów 2. stycznła. 

Życie składa się z bprzeziwisństw... 
Spotykamy je wszędzi:: w abs-rakcji 
i życiu realnem. Niebo — pieklo, 
cnota i zbrodnia, to antytezy, których 
syntezę wyprowadza się może aż gdzieś 
doza nami... 

Na naszym niskim padole świaiła į 
cienie odcinają się oi JE jak mie 
zmieszane barwy na palec - lm silniej 
w górę wzniesie się fala. życia, tem 
głębszą wyżlabia przepaść w swym ru- 
chu powrotny m. 

Noworoczne spieniznie cucrgji i 
woli do czynu imłodzgo i świeżego... 
Wzbiera fala dobrych uczić, życzeń, 
składanych bliskim, rodzinie, przyjacio* 
łom,  kierewnikom nawy społecznej i 
państwowej.. Solenqe nabożeństwa w 
kościołach, tłumy, wznoszące dusze ku 
niebu, któze w dniu tym bliższem ipro- 
miemniejszem, bardziej otwartem się 
zdaie. 

Radość i wesele, wyłanie serc, la- 
czyć się każe iudzion w tym dniu ze 
sobą — wyjść zę swojsygo ja, włączyć 
się w pulsujący nurt wszzchistności. 

I fala bije kn górze... skrzy się bar- 
wami tęczy... 

Licz ap. id jej powsotny błyska zło- 
wrogiem rozgorzznien namiytności, 1oz- 
pasaniem tej hydry krwionżerczej, która 
w dniu powszelnin czai się w najgłęb- 
szym mroku dusz ludzkich, drzemie u- 
śpiona kulturą,  przykuta  łańcuche'n 
praw społecznych... 

Wezbrana fala zrywa jej kajdany... 
Dzień noworoczny poczęty w jaśni i 
wzniosłości, kończy się rozpętaniem 
najniższych instynktów. 

Kronika dziennikarska daje jaskra- 
wą tego ilustracię.. Tuż pod sprawo- 
zdaniami z nabożeństw i podziostych 
obchodów dnia tego ciągnie się dtuga 
lista zbrodni, rożpasania, zaprzepasz- 
czenia godności stau i godności człoe 
wieka... Majcher, rewolwer, plugawe o- 
belgi, obrzydłe burdv — to ciemne mo- 
ce, które kończą żniwo dnia w Nowym 
Roku... 

A duch ludzki pyta strwożony, gdzie 
wyrównanie tych kontrastów ?!... a 

1E . 
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Uwata! waga 210o samani |l 


wielia zaiżła een!!! 


Znany magszy! mag.zyn konfekcji męskiej I chło- 
pięcej „FELLER i Ska“ poleca po ba- 
jecznie” niskich cenach ubrania czarne 
i granatowe, meltonowe i kamgarnowe oraz 
futra raqlanowe, palta zimowe, kurtki fu- 
trzane, ubrania męskie i chłopięce 
(0) liczne odwiedziny uprasza 


FELLER i SRA ui uegioró: 


uł. Legionów 43. 


naprzeciw Teatru W.eikiego. 


„GAZETA Sooo a — Mami gg AA a a WIO | z dnia 4. stycziia 1925. 


RADŻA W SZPONACH SZANTAŻYSTÓW, 


— an. 
EJ | 


a Pseudo maè * 
Montague Newton’ 


Radża Hari Singh, nadzwyczaj bogaty magnat indyjski. 
którego epilogiem był głośny proces w Londynie. Nabob 


brzyinicgo szantażu, 


w hotelu paryskim voma! się z panią Robinson, 


p. Robinzomy 


padł dR ol- 


Żomą zamożnego introfigato- 


ra z Londynu i nawiązał z nią stosunek. Wykorzystał to pęwien szantary- 


„sta, nazwiskiem Newton i udając n.ęża ram 
Bank część 
(szukany mąż postąpił najpraktycznic,, 


muszac wielkie sumy nieniężne. 
zat:zyńtał po wykryciu skandalu. 


zaskarżył bank o wypłat: 759.066 daiarżw, 
nazwiskiem. W aferę wmieszany był również adj 


Robinson, zaczął na radży wy- 
pisnigdzy wypfacł, czężć jednak 
Ło 
wypisanych na pod jege 
Arttur. 


czeku 


Że strachu przed Żoną... 


ZAMACH SAMOBÓJCZY MĘŻA, KTÓRY NA SYLWESTRA ROZ- 
TRWONIŁ PIENIĄDZE I BAŁ SIĘ STANĄĆ PRZED OBLICZEM PO- 
ŁOWICY. 


m 


Lwów, 2. stycznia. 

(t) 24-letni Wojciech Solot, mig- 
szczanin z Gródka, ina żonę o 14 
lat starszą od siebie. Do Lwowa 
przybył, nieopatrznie wysłany przez 
żonę przed samym Nowym Rokiem. 
Tu straciwszy wszystkie pieniądze 
w noc Sylwestrową i w dzień No- 
wego Roku, Chciał wracać do do- 
mu i nawet kupił bilet do Kas 
W poczekalni 3 klasy opuściła 


łem z rewolweru w głowę usiłował 
pozbawić się żywia. Wolał zajrzeć 
w oczy Śmierci, niż swej połowicy. 
Pogotowie raiuakowe odwiozło bie- 
daka w ciężkim stanie do szpitala 


powszechnego. Żonę 0 wypadku 
powiadomiono. 
TO | ||| DO | 


Popierajmy cele 


zupełnie odwaga. Na kilka A I 
pized odejściem pociągu  wystrza: Í 


ı Towarz. arz. Szkaży Ludowej i Ludowej, 


prosze ogiądać wystawy. 
DR Z 0 Ów a zr 


dziennikarze francuscy i na tem | w Paryżu i Rzymie na ambasady. 


poprz:stają. in Trzeba było widzieć poczciwych | hymnu, 


Czechy nie płacą im nic, nie 
dają zadarmo pieniędzy „do ręki“, 
więc też o nich wypisują całe 
szpalty, posyłają korespondentów 
do Pragi, starają się zdobyć wy- 
wiady i t. d. 

Moment niesłychanie propagan- 
dowy — to nasze reformy finan- 
sowe, nasza waluta, Wysoki jej 
kurs i stabilizacja imponują Pary- 
żarom najwięcej i trzeba im o tem 
mówić ciągle, mówić na każdym 
kroku, demonsirować statystycznie, 

to najsilniejszy nasz atut. 
starać się usilnie, by 
Zagranica zapomniała jaknajprędzej 
o nieszczęsnej marce polskiej, przed 
Oczy stawiać wyniki naszej pracy, 
a wne' nabiorą do nas zaufania 
ipsosić będą o wpuszczenie do 
'nas ich pieniędzy, 


' Drugim walnym tryumfem, to 


przemianowanie ;oselsiw ; olskici 


„bon-homm'ów*, stojących wzd uż g 


Pól Eiizejskich popołudniu, 3 gru- 
dnia, gdy przejeżdżał niemi w wiel- 
kiej paradzie pierwszy ambasador 
polski p. Alfred Chłapowski w od- 
krytym, wspaniałym powozie, z ka- 
piącą od złota liberją na kożle 
i szwadronem honorowym kirasje- 
rów w pełnym klusie, z obu stron 
pojazdu. 

— Któż to taki? — pytali mię- 
dzy sobą. 

— To Minister Rzeczypospolitej 
Polskiej! 

— Żaden z tutejszych ambasa- 
dorów innych państw takiej świty 
nie miał. 


Tymczisem p. Chłapowski je- 
chał z perws ą oficj Iną wizytą, 
ako ambasador do Pałacu E izej- 
skiego, gdzie ustawiony ba a:jon 
piechoty bio. przed nim prezen- 


A potem — kalwakata cała ru- 
szyła pod Łuk Tryumfalny i tam 
to złożył poseł nasz wieniec róż 
białoczerwonych na  bezimiennej 
mogile francuskiego żołnierca. 

Trzeci nasz miecz zwycięski, 
którym podbijać zaczynamy ludy, 
serca ich i opinje ku nam skła- 
niając — to tak zawsze Świetne 
f tyle zasłużone piśmiennictwo pol- 
gkie. A więc w pierwszym rzędzie 
najświeższy laureat Nobla — wielki 
autor „Chłopów“, którego (sam 
Francuzi wstydzą się tego) nie tłó- 
maczono dotąd prawie zupełrie na 
język francuski. To ież, o ile mi 
wiadomo, wielkie firmy tutejsze na 
gwałt rzuciły się, by zaniedbanie 
to naprawić. 

P.t'm Sienkiewicz, w każdej 
większej księzarni ujrzeć można na 
w,stawie j g» dzieła. 

` Wres: cis najpopularniejszy 


Str. 5. 
Proszę o głos! _ 


Ile należy płacić stróżowi 
za otwieranie bramy. 


Lwów 2. stycznia. 


Onegdaj wróciłem z teatsu po 10-ej 
i dając stróżowi za otworzenie bramy 
40 gr. spotx alem się z zarzutem, że to 
„za malo“. 

— Ileż 
rytuję. 

— Pół zlotugo! — była odpowiedź. 

Na drugi dzizń wracana znów po 10 
i daję stróżowi 50 «r. plus 10 gr. v.czo= 
rajszy dług, t. j}. razem 60 zr. 

— To za malo! — krzyczy dygnitarz 
domowy. — Już jedynasta i teraz płeci 
się 1 zícty! 

— Bójcie się Bora! — mówię — też 
to niesłychane, przed wojną placito się 
20 halerzy, a dzis 20 hal. to 20 groszy 
i jeżeli przyjąć podwójnie tę taksę, to 
za 40 gr. macie iuż bochenek chleba, 


należy się Wan? — za- 


podczas zdy przzd wojią tego nie mie- 
liście. Ale żądać 1 złotego, to już chye 
ba rabunek. 


W odpowizdzi na to zosta:em cba 
rzucony obelgami i dowiedziałem się, 
że o ile nie chcę płacić złoiczo, to pc- 
winienem siedzieć w domu i nie włó: 
czyć sie po misście! 


Wobec teg), Że nigdzie nie mogłem 
dowiedzieć się. jaką jest taksa za 0- 
tworzenie brainy po 10-iej wieczór, a 
stróż twierdzi, że wynosi ona 1 zł. — 
przeto upraszam o publiczne stwie.dze- 
nie, jaka jest obowiązująca taksa w teł 
mierze. Pożądaaem byłoby dla uniknie- 
nia między stronami interesowanemi 
konfliktów na tam «le, aby magistrat 
czy policja wydały rozporządzenie u- 
tmieszczania cennika za otwieranie Dra- 
my na widoczńem mizjsza w kamienicy 
albo by ogłoszono» cennik w prasie. 

Nie zdaje mi sì: bowim, aby dozor- 
ca domu byt uprawniony pobierać za 
otwieranie bramy 5 razy tyle, co przed 

wojną, gdy inni pracownicy umysłowi, 
czy fizyczni, nie zarabiają już nie to 5. 
ale nawet 2 razy tyie. P>łbżyś kres tej 
lichwie winny odpowiednie czynniki. 
Geha. 


BACZEWSKIEGO 


nalewki ma owocach: 


Dereniówka 

Jarzębiak (wytrawny) 
Jarzębinka 

Morelówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa (niesł.), 
Tarniówka l 


Wiśniowa (niesł.) 8178 


|tował przy dźwiękach "PER ZA updisliege | w ciwiiaotkftj do | w chwili obecnej, rozchwy ywany 


poprostu — to Ossendowski. Wszę= 
dzie pełno jego książek, tłómaczo= 
nych... ale z angielskiego. Paryż 
cały jest po jego stronie, a Sven 
Hedina, jego przeciwnika, od 4- 
dzają od czci i wiary. 

Pozatem przygotowują się tłó+ 
maczenia Zeromskiego, hke 
hoffa, Sieroszewskiego i innych. 
Z młódych „Kar Chat“ Ferdynanda 
Goetla ukaże się wkrótce na pa. 
rystim rynku księgarskim, 

jednem słowsm — coraz moc- 
niej prostować możemy zgarbione 
niewolą barki. Miejsce przy bi'- 
siadnym stole narodów czeka na 
nas. Lecz trzeba o nie walczyć — 
twardo, nieustępliwie — jak te 
czynią Czesi. Miejsca będzie, tyle 
na ile starczy naszej siły, mocy 
ramion i mocy naszego ducha. 


T. M. NITTMAN. 
JO 2 2 


Sfr. 


KRONIKA. | 0lbrz 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą ma micjscu lub przesyłką 
Bocztcwą 4 zł. 59 gr. Zą granica 
5 zł. 50 zr, 
TEATR WIELKI. 
._ Sobota, 3. stycznia © godz. 3 pop. 
„Beileem Polskie”. 
Sobota, 3. stycznia o godz, 7.30 „Ży- 
dówka”. 
Niedziela( 4. stycznia o godz, 3 pop. 
„Wicek i Wacek". 
Niedziela. 4. styczuia o godz. 
„Lampa Alladyna". 
Poniedziałek, 5. stycznia „kugenicsz 
Onegin*, 
Wtorek, 6. stycznia o godz. 3 pop. 
„Komisarz sowiecki". 


TEATR MAŁY. 
Sobota, 3. stycznia 
tunku“. 
Niedziela, 4. stycznia „Tryumf 
dycyny'*. 
Poniedziałek, 5. stycznia „Prawo po- 
całunku (50% znizki). 


TEATR NOWOŚCI 
Stota, 3. stycznia „Szampańskie 
kobiethi*. 
Niedziela, 4. stycznia „Hrabina Ma- 
frica”. 
Poniedziałek, 5. styczuia „Szampań- 
skie kobietki". z 


W Sprawie abonamentu, Dzień 
Trzech Króli 6, bru ważny będzie po- 
mimo swieta abonament styczniowy 
we wszystkich toatrach, dnia zaś 7. 
bm. we wszystkich teatrach będzie ie- 
szcze ważny abonament grudniowy. 

„Świt, dzień i noc". Zapowiedź wv- 
stawienia tej niezwykle pięknej koine- 
di Niccodemicgo w dwu obsadach, w 
dwu różnych reżyserjaci i przy perno- 
cy dwu dekorałorów wywołała bardzo 
żywe _ zainteresolwaflie W teatrze 
lwowskim ta. jeśli tak można powie- 
dzieć, rywalizacja twurcza dwu zespo- 
łów Lkędzie specjalnie ciekawa wskutek 


7.30 


4 
„Prawo poca- 


me- 


umyślnego wyboru artystów i arty- 
stek. 
: xk 


Bitro Koncertowe M. Tuerka, 

Niedziela 4. stycznia: Koncert Sym- 
foniczny Polskicz» Towarzystwa Mu. 
zycznego. 


bPoniudziałrk 5. stycznia: Z Cyklu 

konceztów  mistzzəwskisn: Au:giciski 

Kwartet smyczkowy  „Catterań-Quar- 

£EiL 8921:3 
ena paasee 


Trzech Króli -- uroczystem  Świę- 
tem. (Z.) Dzień 6. stycznia będzie 0b- 
chodzony uroczyście, jako  Święko 
Trzech Króli, jedno z dziesięciu świąt 
wachowamych _ dekretem Prezydenta 
Rzpltej. 

(Z.) Zgon prezesa sądu. Dziś rano 
umarł w Warszawie prezes Sądu o- 
kręgowego Zygmunt Kowalewski. 

(i) Poświęcemie zegara na wieży ko- 
ścioła Św. Fiżbiety odbedzie się w nic- 
dzielę (4 bm.) o godz. 12 w poludnie. 
Poświęcenia dokona JE. ks. arcyb. dr. 
Twardowski w otoczeniu  duchowień- 
stwa. Zegar ufundowali obywatele dzieł 
nicy gródeckicj. 

Prof. Uniw. dr. E. Kucharski, wy- 
bitnuy ‘znawca twórczości Fredry, wy“ 
glosi na najbliższym wieczorie kutu- 
ry teatralnej (5. bm.) odczyt pt. „Frelro 
a teatr". 

Poseł Olszowski w Warszawie, Dziś 
(2. bm.) przybył do Warszawy służbo- 
wo poset polski w Berlinie p. Kazi- 
mierz Olszowski. 

Noworoczne przyjęcie w polskiej 
mmbasadzie paryskiej. Ambasa:lor pol- 
ski Chłapowski przyjmował z okazji 
Nowego reku w lokalu ambasady kolo- 
mię palgka, przybywających w Paryżu 
przedstawicieli armji i marynarki pol- 
skiej oraz delsgatów różnych instytu- 
cii polskich w Paryżu. 

Ustąpienie zasłużonego urzędnika 
kolejowego. Zastępca dyrektora Wy- 
działu ruchu dyrekcji kolei we Lwówie, 
a od 2 łat kierownik tego Wydzfału, st. 
radca inż. J. Gruder przeszedł po 40- 
letniej niestrudzonej służbie kolejowej 
w stan spoczynku. Jeden z najwybit- 
niejszych znawców kolcinictwa, poło- 
żył na tem polu wielkie zasługi i od- 
znaczał sie niezmordowaną pracowiito- 
ścią. zaskarbiając sobie z powodu nie- 
skamiielnego  tharaktoru ogólne tzit- 
mę i przyjaźń współbracowiików. RÓ- 


„GAŻSTA PORANNA! z dnia 4. stycznia 19.5. 


ymi pożar W 


pow, drohobyckim 


ZBRODNICZE PODPALENIE 4 TYSIĘCY TON DRZEWA W SA- 


GACH 


— SPRAWCA POCHODZI ZE ZNANEJ RODZINY PODPA- 


LACZY. — ZEMSTY DOKONAŁ Z POWODU.. (4 ZŁOTYCH. 


A 
a. 


Lwów, stycznia. 

(t) Do Lwowa nadeszła wiado- 
mość o olbrzyinim pożarze lasu w 
Majdanie, w powiecie droiobyckiin. 
Blay powód był przyczyną, że 
zbrodniarz z zemsty podpalił ogro- 
mną ilość drzewa opałowego, zio- 
żonego w sągi. 

W przedsiębiorstwie wyrębu la- 
sów bukowych w Majdanie firmy 
„M. Backenroth i Ska, tartak paro- 
wy w Rybniku“ pracował między 
innymi 20-letni Piotr Radwański, 
pochodzący ze znanej w okolicy 10- 
dziny podpalaczy, którezo natka 
karaną była 6-letuiem więzieniem 
za zbrodnię podpalenia. Wobec te- 
go, iż Radwański nie wykonał nalc- 
życic roboty akordowej. kasier fir- 
my zatrzymał mu 14 złotych Rad- 
wański zrobił awanturę i przy lu 


i dziach odzrażał się zemstą. 
W kilka dni potem w nocy 9 g. 
Il wybuchł w lesie pożar. Przygo- 
towanych do wywozu z lasu stało 
| przeszło 2.000 sążni drzewa buko- 
wego. Wobec sprzyiającej pogody 
ogień objął? momentalui2 całą vl- 
Í brzymią połać lasu. Nie pomógł ra- 
tunek wszystkich mieszkańców 
| gminy Majdanu i vobliskiago Rybni- 
| ka, zagrożonych w utracie zarobku. 
Pożar trwający przez 41 godzin 
strawił prawie wszystko drzewo. 
Za wskazówką opinii publicznej 
„aresztowano natychmiast Radwań- 
, skiego. Przeprowadzone dochodze- 
| nia, w szczególności brak alibi, po- 
| twierdził przypuszczenia wszyst- 
| kich. Radwański do winy się mie 
| przyznaje. Odstawiolo xo do wiç- 
l zietia sądu w iJroliobyczu. 


wmież cieszył się wiclką sympatją pod- 
władnego personalu, dla którego byl 
dobrym i sprawiedliwym przełożonym. 
Z prawdziwym żalem pożegnała go 
liczna rzesza kolejarzy. — Kierownmi- 
ctwo Wydziału obiął zast. dyrektora 
Wydziału rtichu star. inspektor Klus, 
cieszący się ogólną sympatią współpra- 
cowników 

Zw ązek Obrońców l wowa urządza 
dnia 7, stvcznia 1925 w sali Kasyna ofis 
czerskiego przy ul. Fredry o godz. 4-tel 
pora. „Gwiazdkę* dla dzieci obrońców 
! wuwa, wieczorem zaś o godz. 3-mej 


„Opłatck na dochód dla wuów i se- 
rót po tychże ohrańcach 
Nowy Związek hurtowników  tyto- 


niowych ve Lwowie. Obecnie koncesie 
na hurtownie tytoniowe atrzynuią pra- 
w.e  wyiłącziiie rozma te towarzystwa 
humztwiasne oraz mwalidzi i emeryci. 
Pomieważ jednak ci właścicicie tych 
koncesji to sa biedacy. przeto celem 
prawadzenia tych  hurtewni  tytonio- 
wwy_h, zmuszeni są wvuzierżawiż zaraz 
z miejsca swe koncesja instvincjom lub 
ludziom bogatvim, a sami koncesjona- 
riusze stają się przez to przedmiotem 
wyzyskir By temu kres położyć za- 
wiązał się komitet organizacyjny, ma- 
jący stworzyć związek hurtowników 
tytoniowych w Polsce. 

Wystawa gwiazdkowaą Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych w gmachu Muzeum 
Przemysłowego zostaje przedłużona 
wobec wielkiego powodzenia, jakleni się 
cieszy. Biorą w niej udział większa ilo- 
ścią prac najwybitmejsi artyści Lwowa 
jak Sichulski, Wygrzywalski, Erb, No- 
watnowa (pelsaże z Włoch), Batowski, 
Olpiński, Rybkowski, Albinowska, Do- 
lińska, Piotrowski, Reyzner„ Lang, Lo- 
tocki, Məlski, Mackiewicz, Jarosiewicz 
Szyrajew, Markowski, Rosenfeid (r3- 
suvki) j wiele innych. 7 

(t.) Echa zabawy świątecznej. Pof- 
cja IV. kom'sariatu wyszukała į aresz- 
towała na ziecenie II. komisariatu Sta- 
rfisława Podwyszyńskiego, b. strażni- 
ka celnego, który w czasie świąt Bożc- 
go Narodzewa w klótni z damą swego 


serca, zam. przy ul. Kasztełańskieą, 
wyjął z kieszeni rewolwer i usiłował 
ią pozbawić życia. Zamachn nie wy- 


konał, gdyż w porę wytrącono niu re- 
wolwer z rąk. 

(t.) Syłwestrowa moc na prowincji 
była miemniej obfita w wypadki jak 
we Lwowie. Do szpitala powszechnego 
we Lwowie zwożą od rana pokaleczo- 
me ofiary piłanych zabaw. Między m- 
nymi  przywieznono e kołom niemie- 
ckiej Erusdorf, pow. bobreckiego, po- 
strzelonego wiebczmeczme Rudolfa Kov- 
pego, 20-ietniego rolnika. 

(t) Zagadkowe zajście. Wezaraj 
wieczorem w chwili zamykania drzwi 
mleczarni Pauliny Wasiączyńskiej 
przy ul. Wałowej 17. usiłował wtarg- 
nać do wmętrza padchaniełony Włady- 
sław Śnieżko. motrmer zam. przy ul. 
Słodowcej 4. W drzwiach stała polow- 
czas służaca właścicielki i trzymała w 


rękach żelazną kasetkę, w której było 
"rzeszło 3000 zlych gotówką i biżu- 
terie wartości przeszło 100 ziotych. 
Obie kobiety narchity krzyku, który 
„aalarimwał oficera i zotnierza z po- 
bliskiaj Komenciy miasta. Śrieżsę przy- 
trzymano i oddano w ręce policii. Do 
wyjaśnienia Sprawy i wytrzeźwienia, 
osadzono Śnieżkę w areszcie. 

(t.) Tajemniczy strzał karabinołvy. 
Pesterutkowy pełniący w nocy służbę 
na ul. Janowskiej niedaleko zbrojowni 
woiskowej usłyszał po godz. 1 strzał 
karabinowy z ckolic dworca kolejowe- 
go lub koszar 6. djonu samochodowego. 
Władze wojskowe zajęły się wyjaśnie- 
niem tajemniczego strzału. 

(t) Nożowa rozprawa na ul. Żółkia- 
wskiej, Na przybyłych do Lwowa na 
siatkowy targ Teodora Sewiowa i jego 
syna Iwana napadli apasze zamarsty- 
nowszy i poranili ich ciężko  neżami. 
Mładv Seniow otrzymał kilka cieżkich 
ran w plecy. Otbydwóch odwiozła Po- 
sotowie ratunkowe de szpitala. 

(t) Kradzież miesżkaniowa, Rozalia 
Phiipp, właścicielka mtvna przy ul. 
Jakóba Hermana 9, doniosła do policji, 
iż b służąca jel Bronisława Gałdzu- 
kówana, skradła jej w czasie Świat. o- 
twarłszy drzwi mieszkanie wytrychem, 
500 sztuk rubli carskich w złocie. 

(t.) Naczynie porcelanowe wybie'ał 
spokomie Sender Silberstein z rczbi- 
tej przez siebie skrzyni na podwórzu 
krzy ul. Kaźmierzowskisi 8., nie tro- 
Szc74c Się o prawa właściciela naczy- 
nia Ozjasza Apfelbawma. Schwytany i 
arcsztewiany nie zurierał się winy. O- 
sadzono go w areszcie. 

(t) Dwa razv ożerił się z ta samą 
kobietą Izracl Z.. kupiec z uł. Żółkiew 
skici Po raz pierwszy wziął Z. ślub 
z Esterą H. przed 3 laty. Z powodu 
śmierci syna, spowodowanej rzekomo 
przez nieostrożność żonv, rozwió ll sig 
Z. przed 7 miesiącami. Onegdai rabin 
pobłogosławił powtórnie związek mał- 
żeński ot.ojga. 

(t) Tajemnicze zniknięcie konia z 
wózkiem. Jan Manastyrski, rzeżnik w 
Zamarstynowic przy ul. Krzywej 19., 
zaprzągnąwszy konia do wózka po- 
szedł na chwiię do mieszkania. Po- 
wróciwszy, skonstatował, że koń z 
wózkiem, pomimo zamknięcej bramy, 
zwkł w niewytłumaczony dlań sposób. 
Policja zarządziła poszukiwania. 

(t.) Wielka kradzież z włamaniem. 
Do mieszkania właścicielki pralni przy 
ul. Piekarskiej 9., Maru .Bukało wła- 
mali się w noc sylwestrową  niezmani 
złoczyńcy i po rozbiciu szaf i szuflad 
skradli wielką fłość bielizny, dwa złote 


zegarki, dwie branzoleiki złote, kilka 
pierścionków — wszystko wartości 
1475 zł. Oprócz tego zabrali 100 fr. 


złotych, 160 kpron złotych i 120 akcyi 


różnych przedsiębiorstw naftowycii. 
(t.) Fałszywy banknot 20-złotowy 
zakwestionowała policja lwowska u 


Mojżesza Schlesingera. kupca z Droho- 
bycza. Schlesinger dostał banknot od 


— 


Nr 

Or ARARA ETA R 

ojca ma załatwienie sprawunków we 
Lwowie. 

(t.) Wypadek 

Marcim Murawski 


na dworcu głównym. 
32 lat, przetcekowy 
że stacji kolejowej Basiówka w czasie 
służby przez 1ueóstrożność dostal Się 
pomiędzy dwa zderzaki, wskutek czs- 
go klatka piersiowa uwegła zgmiecemu, 
W ciężkim: stanie przewiozło Pogoto- 
wie ratuńkcwe Murawskicgo do szpi- 
tala powszechnego - 

(1.) Służąca ohradła i uciekła. Moses 
Stark. rzeżn:k, zam. przy ul. Bernstet- 
na doniósł do polji, iż służąca jegn 
Anastazja Mazurowa zbiegła ze służby, 
zabierając wiele garderoby i bielizny 
na jego szkodę. 

(ś.) Trzy trupy w synagodze wileń- 
skiej. Córka tamt. kupca, Sonja Katz:l- 
mam, miała wyjść zamąż za |izraela 
Jahmana z Grodra. Sonia, będąca an- 
sobwentką umiwersytełu w Wilnie, nic- 
zwykle piekna dziewczjma była przed- 
miotem miłości pewnego chrześcijanina. 
udy mioda para stanęła do slubu, 
wpadł do synagogi odtrącony młodzie- 
niec į dwoma wystrzałami położył tru- 
pem Sonię i para mlodego, poczem za- 
strzełł i siebie 

= —— 
WALNE ZGROMADZENIF 
ZWIĄZKI! ZAWODOWEGO MAŁO- 
POLSKICH URZĘDNIKÓW DRZEW. 


NYCH. 
odbyło się w dniu 28. grudmie i r. 
w Sali dawnego „ULA“ przy rardza 


Vicznym udziale członkow Po zazaje. 
mu Zgromadzema przez wiczprezesa P 
Kuzmera i po Sprawdzwu brawa glo- 
su członków miejscowych i aelegatów 
ze Stryja, Drohobycza, Sokolik, Wo- 
rochty. złcczowa.: Starego Sambora, 
Rzesny Polskiej i. in. złożył dr Kaui- 
mani Józef indewen Wydziału Cen- 
tralnego obszerne sprawozdanie z dzia. 
łalnoŚści ustępujacego Wydziału. stwier- 
dzając żywótność i cgrorrny rozwój or- 
gamizacji, liczącej dziś 853 zarejestro- 
wanych członków. Ze sprawozdania 
wynika dalej, że Związck bierze żywy 
udział w ogólnym ruchu o;ganjzacyj- 
nym rozwijającym się wśród pracow- 
ników umysłowych w całem Państwie, 
udzęela z własnych funduszów bezro- 
botnym człlunkom wsparcia matetiaine- 
go i jest dziś jedną z uajpoważmiej- 
szych organizacji zawodowych w Ma- 
łopolscc. — Po sprawozdaniu kasowam 
przedłożonem przez p. Finkelstona i 
sprawozdamu z działalności komisí 
fundmszu bezrobocia. złożonem przez p 
Bałłabana Józefa udzieliło Zaromadze 
nie absolutorjum ustępującemu Wy- 
działowi. — P Balłaban referował row- 
nież projektowaną znnanę statutu, któ- 
ra przyjęto przekazując ostateczną re- 
dakcje tegoż do załatwienia przyszłe- 
nei Wydziałowi. W skład nowego Wy- 
dziain Centralnego wybrano: na preze- 
sa p. Nowakowskiezo Piotra ze Lwo- 
wa, znanego działacza społecznego na 
polu orzunizacyjnem, na członków: pp. 
Baliabana Józefa. Dr. Kauitmanna Józe- 
ja. Kowalskiego Henryka, Besana Zvg* 
fruda, Szmajuka Zygmunta, Roserber- 
ga Leopolda, Woitównę Kazimiere, Ric 
leckiego Stanisława. Reizcsa Karola, 
Kezmera Alfieda, Polańskiego Jana. 
Killermenia F. i Stiefla Samuela. 
w skład Komisi szkontruiącej weszh: 
pp. Bekliesiewicz Stan., Mangial Mau- 
rycy. Baucr Henryk, jako zastępcy: 
pp. Parnes Jakób i Mandel Claim. 

Nowy Wydział Cemtratny ukonstv- 
tnował się w następujący sposób: Pre- 
728: Ncwakowski Piotr, zastępcy bre- 
zesa: Sticiel Samnel : Daltaban Józet, 
sekretarz: Rosemberg Leopold, zast. 
Szniajuk Zygmunt, skarbnik; Kilerbiann 
F. zast. Wójtówna Kazim. Nowy 
Wydział Centralny daie ręk)imię. że 
swemu truslnemu i donfosłemu zadaniu 
Sprosta i Organizację ku dalszemu roz- 
wojowi poprowadzi. 

=p ag 

W sobctę dnia 3. stycznia odbędzie 
się w Ognisku Of.erskizm  Dancinx * 
dla członków i przez nien wprowadzo- 
nych gości. Początek o godzinie l. 


buds 
——— 

Zarząd telefonow lwowskich podaje 
do wiadomeści WP. Abonentów, iż z 
dniem 1. stycznia 1925 »płata za telefo- 
ny oprócz Banku dla Fandiu i Przemy” 
słu przyjmować będvie też Bank Ziemi 
Polskiej Oddział we Lwowie, ul. Jagiel- 
lońska 1. $ L p. Godziny kosowe cd 
9-tej rano do i pop», w soboty Go 
12-tej w poł. 8346 
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NAJNOWSZA GWIAZDA FILMU. 


May Avoy, amerykańska artystka kmo- 

wa, wyłoniła się ma firmamemcię nSt- 

brnego ekranu“ jako gwia:da pierwszej 
wielkości. 


Rzeczy ciekawe. 


(dkoprny pałac pierwszych 
królów. Bobifonu, 


Loadyn, w styczniu. 


(D Znakomity archeoloz angil- 
ski, prof. Langdoa, odnalazł koło 
Kisz pałac pizrwszych królów babi- 
lońskich, Dobrze zachowane rui- 
ry są najdawniejszym zabytkiem 
wschodniej architektury, budowa- 
iym z cegieł. W sali tronowej zna- 
leziono na ścianach liczae tabiice, 
przedstawiające precyzyjnie wyvrze- 
źbione. sceny z życia królów. Pe- 

wne dane z tych rzeźb pozwaiają 
wnosić, że pierwsi królowie babi- 
lońscy nie byli semitami. W pobliżu 
trdńu odkryto tablicz, zawiercjącą 
Wykaz ' niewolaików pałacowych, 
spórządzony  prastarem pismem o- 
brazkowem. 


Pijaństwo wśród czcicielek 
Mahometa. - 


Londyn, w styczniu. 


Tutejsza liga antyalkoholiczia na 
podstawie obszernej ankiety stwier- * 
dza, że wśród Turczynek w ostat- 
nich czasach wybitnie zaczyda się 
szerzyć pociąg do alkonoiu. Córy 
Islamu, którym Koran surowo za- 
brania napojów wyskokowycn, wy- 
zwoliwszy się z pęt życia haremo- 
wego, na wzór swych europejskich 
sióstr zazustowały w  piiaństwie. 
Hołdują temu nałogowi głównie da- 
my z towarzystwa. Sędziwy Maho- 
met, siedzący w swoim raju, ząp2- 
wne rwie sobie brodę z rozpaczy 
nad taką deprawacją swych wy- 
znawczyfi. 

c 


Śmierć popularnego pry- 
masa cyganów, 


. Budapetzt, w styczniu. 

W Wacowie pod Budapesztem 
zmarł węgierski prymas cyganów 
Marczi Banda w 75 roku życia. 
Był on najlepszym interpretatorem 
ludowej muzyki węgierskiej i praw- 
dziwy m skrzypkiem-wirtuozem, zna- 
RYM W najwyższych kołach ary- 
stokracji dawnej monarchji. Produ- 
kował się ongi w pałacu cesarskim 
w Budapeszcie przed cesarzem 
Franciszkiem |ózefem i cesarzową 
Elżbietą i otrzymał wówczas od- 
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Z sali Z sali sądowej. 


RB EZ 


Dyrektor Spółki włościańskiej 
aMi o zbrodnię usiłowanego morderotwa. 


STRZELAŁ DO ŻONY, POŚLUBIONEJ Z MIŁOŚCI. 


Przemyśl, w styczniu. 

Przed sądam przysięgłych toczyła 
się niedawno przez dwa dni rozprewa 
przeciw Antoniemu  Przybyłowiczowi, 
dyrektorowi Polskiego Związku Włoś- 
cian, oskarżonemu o zbrodnię usiłowa- 
nego. morderstwa i zbrodnię gwałtu 
publicznego. 

Podsądny zawarł przed 10 laty mał- 
żeństwo z miłości z Paulinę Kycówną. 
Jednakowoż już po kilku miesiącach 
współżycia miłość Przybyvlbwicza za- 
inieniła się w obojęmość tak, że żonę 
coraz częściej brutalizował, uprzykrza- 
jąc jej pobyt pod wspólnym dachem, 
Doszło w końcu do tego, że biedna 
małżonka zmuszona byla upuścić .1iCSZ- 
kanie męża, do któreg wróciła dopiero 
w czerwoni z. r., gdzie wraz z dziećmi 
zemieszkała w kuchni. 

[ymczasem Przybyłowicz OG i 
stosunek z pewną prazownicą biurcwą, 
zatrudnioną w Związku Włościan. 


"stwa, 


Dnia 3. września z. r., mając dość 
żony, zapełnie bez powoda w mieszka- 
min strzelił dv bezbrońnej żony, raniąc 
ła niebezpiecznie. 
mee uratowała biedną kooictą od me- 
chybnej Śmierci. 

Wzruszające szczegóły o piekle ży- 
cia małżeńskiego Przyopyłowic ów ze- 
znała przed sądem p. Maria Kyc, sio- 
stra nieszczęśliwej dyrektorowej. 

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli py- 
tanie w kierunka usilowanezo morder- 
vatem ast potwierdzili pytanie w 
kierunku zbrodni gwałtu publicznego, 
foczem trybunał zasądził oskarżonego 
na trzy lata ciężkiego wiezie ña. 

Sprawa powyższa była w cichlem, 
nieprzywykłem do» wstrząsów mieście 
naszem sensacją, zwłaszcza, że oscba 
podsądnego jest na bruku przemy skim 
dość znaną, 


Z życia ekonomicznego. 


Jubileusz poważnej pla- 
cówki przemysłowej. 


Lwów, 2. stycznia. 

W dniu Nowcz) Roku obchodziła 
znana fabryka kapsluszv Rudolia Neue 
welta jrbileusz 15-lecia swego istnienia. 
Założona w r. 1910 rozwinęła się pod 
energicznym kierunkiem swego właści- 
ciela w poważną placówkę przemysło- 
wą, dającą pracę persomalowi, docho- 
dázącemu do 109 “osób. Uroczystość mia- 
ła charakter nadzwyczaj buduj 1cy, wy- 
kazała bowiem serdeczną snójnię, Ją- 
czącą pracowników z właścicrelem fa- 
bryki i to zrozumienia obywatelskie, 0- 
żywiajace wszystkich, iż pracując dla 
swego dobra, spełniają zarazem cko- 
wiazek społeczny, przyczyniając się do 
wzrestu siły ekonomicznej Państwa. P, 
Neuwelt kolejno przemawiał do wszyst- 
Lich swych pracowników, obdarzając 
ich upominkami za wytrwamą pracę. Po 
podziękowaniu 1 życzeniacn ze strony 
Ltjsonału przemówił sekretarz gen. Iz- 
ty rękodzielniczei p. Ptaseek, podno- 
sząc znaczenie społeczne takich rlacó- 
wek przemysłowych i wyrażając p. Neu 
weltowi i jez ma!tżonce uznanie za 
prowadzenie» przedsiębior stwa w duchu 
<bywatelskim, oraz życząc dalszego 
rozwoju tej pożyszoznej pracy. Po czę- 
ści oficjalnej podzjnowali pp. Neuwelto- 
wie swój personal i zaproszonych go- 
ści przy suto nstawionych stołach, a 
zckranie nacechowane szczwrą wesolo- 
ścią i ożywieniem przeciągneło się do 
późnego wieczorn. 

| -—— 


Giełda zbożowa. 
I wów, 2 stycznia, 
Z powodu swiąt giełda bardzo 
słabo odwiedzana — do transakcji 


nie doszło. Sytuacja bez zmiany. 
Tendencja utrzymana. Usposob e- 
nie słabe. 


Giełdy obce. 
(GIEŁ DA ZURYCHSKA. 
Zurych. (Radio). Otwarcia z dn 
1b. m 
Przekaz. Gotówką 


Paryż 27:90 27-80 


Londyn 24:33 2430 
Nowy fork  513!, LIE. 
Warszawa 99:50 98:50 
Beigja 25 60 2550 
W łochy 2185 21:73 
Hiszpanja 71:80 71:30 
Hola ::dja 20810 207-60 
Berlin "1'224 1:22:0 
W.edeń 12:40 72:25 
Sztokholm 138:50 118 0 
Chrystian, a 77:75 77:25 
Kopenhaga 60 75 90:25 
Sofja 3:80 375 
Praga 15:55 15:45 
Budapeszt 0:71 0:69 '/, 
Belgrad 795 7:90 
Ateny 9:40 9:20 
Konstantynopol 280 2:75 
Bukaresz: 2 70 2:60 
Helsingfors 1300 12:80 
Buenos Aires 198 00 193:00 


Tende. ca bez zainteresowania. 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 2 stycznia, 

Dziś tendencja w dalszym cią- 
gu zniżkowa. Obrót ożywiony przy 
wielkiej podzż . 

Dolary amer. 516 do 516", 
dol. kanadyjskie 5'14", do 5:14 /,, 
korony czeskie 0'15", do 0'151/,, 
leje 0'021, do 0:021,, franki franc. 
0274, do 0:272,, frank szwajcarski 
100 do 102, funty szterl. 2380 
da 2400, Ruble a 5001 a 100 
za 1 tys, 000 zł do 000 zł. 
drobne za 1 tys. 0'00 do 0:00 zł. 
niemieckie tys, stare za 1 tys. 
000 do 0'00 gr., korony austr. za 
tys. 000—000 gr. 


Złote: 20 kor. 21-70 do 21'85, 


18120 frank. 19'75 do 19:85, 20 mark. 
i 


2480 do 25/00, 10 rubli 26 80 da 


2700 gr. 
Srebro: kor. austr:0'441, —U'41.2),, 
5-kor. ausir, 2'32—2: 35, ilóreny 


1*18—1-20, A ruble 1:88——1-90, 
kopiejki za rubel 0'84—0 86. 


+ 
T 


B m”... E A WINNT" 
znaczenie. Przed kilku laty wyzwał | Apel do dobrego serca Lwowa. 


rywala swego, 
cza na 
kióry odbył się w obecności kil u 
tysęcy słuchaczy i pozostał nie- 
rozstrzygn ęty. Imię zmarłego pry- 
m sa uwł:cznion: zostało w jednej 
e zninych pieśni ludow,ch na 
Węgrzech, 


prymasa Laczi Ra- || 
„po edynek na skrzypce“, chcąc 


Sierota po urzędaiku państwowym, 
pomóc mapce w wycliowaniu 
licznego rodzzństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierscie zarobko- 
wanie. Przyjdźmy jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychła. Wszzlkie oflary na 
ten cel przyimuje redakcja „Gazety 
Porannej* (uł, Chorążczyzny 31.) 
—— 


Tysko skuteczna po- | nie Od piłki nożnej, 
4 sA | niepodzielna 


SiT 


Ze sportu. . 
Nowy rok lwowsk.ege 
SEDÍ, 

Doskonałe horoskopy dla Iwowskiej 

Lwów, 2. stycznia. 
Robiąc szczegółowy bilans sportu za 
rok ubiegły rozpocząć niusimy natural- 
która dotąd byłą 
wiadczynią. Lwów lest 
dzisiaj w Polsce miastem par excellen- 
ce  piłkarskiem, liczba  zwołeuyików 
footballu wziastą z roku na rak, boiska 
wykazują frekwencję większą, niż we 
wszystkich innych miastach. Czynnie 
oddaje się sportawi piłkarskiemu prze- 
dewszystkien: młodzież. rekrutująca się 
ze sfer szkolny, rzemieślniczych i ro- 
botnaczych. 


Jedną z największych bolączek na» 
szej organizacji sportowej, jest właśnie 
brak zainteresowania się  mfiodzieżą, 
z której mają się przecież rekrutować 
przyszłe podpory sportu. Zainteresowa- 
niem į opieką cieszą się u nas właści- 
wie jedynie A-klasowe kiuLy. Praca w 
tych kiubach była nader intenzywna 
(ieśli chodzi o piłkę). Sezon tegoroczny 
obfitował w cały Szereg cfektownych 
zawodów. gościły u nas nailepsze kon- 
tyrentalne kluby, przyczywayjąc się «rą 


swą do podniesiemą pozioiiu naszych 
graczy. Poziom A-klasowych  klnbów 
znacziie się podnósł j wyrównał. 


Wplynęły na te siiniejsze rywalizację, 
a za tem i dalszy wzrest. Sytuacja 
dzisiejsza pozwala nam wróżyć lwow- 
skiej piłce nożnej laknajlepsze horo- 
shopy na przysziośś 


Supremacju piłkarską Lwowa leży 
w granicach możliwości. zależy zaś w 
picńwszym rzędzie od pracowitości klu- 
bów. Poświęzałfy one dotychczas całą 
uwągę jedvnie piłce ncżnej. jednak w 
ostatnich czasach ujawniły się symnto- 


my, pozwalające przypuszczać, że i dlą 
innych dziedzin znajdzie się zrozu- 
mienie. 


Słów parę wypadałoby poświęcić 
jeszcze rywalizacji która na. lwow- 
skim terenie przybierała niejćlinokrut- 
me nietylko niepożądane, ale dla idei 
sportu wprost szkodliwe formy. W fed- 
ności siła — zrozumieć to muszą prze- 
dewszystkiem sportowcy, mający przed 
sobą drogę zawaloną przeszkodami | 
trudnościami. Rywalizacja na polu spor. 
towen c palmę piurwszeństwa zasłu- 
zuje ira nznanic, brudna walka geszci- 
carska  zasługuj: na lak najostrzejrze 
napiętnow au e. k 


+ Jeśli chodzi o inne dziedziny spor-. 
tu, to z radcścią stwierdzić wypada, 
że podupadła naszą lekkoatletyka znów 
duje Znaki życia. Z koncem sezonu ud- 


było się kilka zawodów, z których nü- 


gliśmy wnioskować, że klu>»y rozpo- 
częły wreszaie i na tem polu cok ry- 
bié. Do dawnych rywali Pogoni į Czar- 


nych dołączy się obaonie Hasmonca, 
A. Z. S. į Lechia. Wzmożona rywaliza= 
cja powinna doprowadzić da żyweł 


działalności, 


Obok piłki nożncj może sig najwięk- 
szą RAY AMO poszczycić temis. 
Działalność L. K. przynosi caraz 
lepsze owoce. m tennisistów lwowe 
skich stale się po'nosł i należy do male 
silniefszych w Potsce, Należy się Spor 
dziewać, że L. K. T, zwróci w nastep« 
nym roku baczniejszą uwagą na mło» 
dzież. Fakt organizowania drugiego to» 
warzystwa  tenmisowego jest najlep- 
szym dowodem żywotności i populare 
ności tego pięknego sportu. 

W nieszczególnych warunkach znaje 
dują się kolarze, którzy Zmwisychi Są 
(wskutek braku toru), ograniczyć się 
do dróg. Mimo ciężkich warimków | 
ien sport wykeauję wzmożoną działal- 
ność, 

Ze sportów wodnych, pielęgnuje się 
u nas jedynie pływactwo,  utrudniane 
zresztą wskutek braku odpowiedniego 
basenu. 

Sporty zimowe wykazują stały roz- 
wój i rozrost. O ile warunki atmoste- 
ryozne dopiszą, to spodziewany jest œ= 
gromnie ożywiony sezon. N. S. 
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M kamana)! Korzystaioie z okazis Na karnawal! 
iF raty LWOWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA M [ali 


AKADEMICKA 23. 


Poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe jak: kamgarny, materjały ubraniowe męskie i damskie, welny, popeliny, 
gabardyny, jedwabie, krepdeszyny, materjały płaszczowe, paltowe, welury, plusze, welwety, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła, ręczniki, 


obrusy, kapy, firanki, koce, chustki, kołdry P kupn ała częś tówki. Obejrzenie towarów nie obowiązuje 
watowane i t. p. nowości sezonowa, MA diugoterminows spłaty. a kT A 0. rad do 7. wieczór bez prer 


" 


ga. 66 poleca: Broń własną : Karabinki Mauserowskie' 
$ Abruka Broni | MASZYN 0. Ñ, Ficer: Pojecym aia straży leśnej Emu: 
nicje zagraniczną i łapki żelazne, oraz 


"we Lwowie, ul. Lindego 9 sr. PRZYBORY MYŚLIWSKIE. ss 


k P 2 1 
Kauka 1 wychowania W | I maoism Małżeństwa © „SYNTETOL” Era Śro 


POTRZEBNY  ustosunsowany aint | DLA OPOWIEDZENIA cudne; idylli po- Poznań Trauguta 6 tę 15-68 it. p. w znanej fi mie 3738 
, : , U 


(przedstawiciel) do sprzedaży bez- zna dla małżeństwa fascynująca, Zas mÜ NZERA, Rej! ana 4 
konkurencyjnych po sklepach naczyń niona, sympatyczna pani (Żydówka), | pierwsza w Polsce fabryka 

ałuminiowych na Lwów i okolice. — łat 38, towarzysza na stanowisku tetycznych 

Zgłoszenia „A. C.“ „Rekla:na Polska". pragnącego tęidyilę urzeczywistnić — perfum syniciy y 

Warszawa, Jasna 10. 3944 2 przeżyć. Akord, 5942 | poleca: olejki etervczne do celów 


mydłarskich, perfumeryjnych i 


R Sc E z kosmetycznych, «ssencje do fa- 
Braci Wojnarów, Warszawa, Koszy- Kupno, cprzedaż, zamiana brykacji l kierów i ojc b 


kowa 15'6. 8549-10 dia wyrobów cikierniczych. 
I c APTEKA pięxnie urządzona 3 godziny aroy, y 


od Warszawy, rnucjscowość iabiycz- a 
J M na, bogata okoiica, obrót 1800 zł, do 
Posady 1 praca sprzedania. Zgboszena pod „Verona Mleko dworskie 


2 w 
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SS 
e 
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— 


I. 7 , 25" do Towarzystwa Rekiadty Mig- 
RUTYNOWANY buchalter, bilansista, dzynarodowei, Rudbii Mosse, War- 
z dłuższą praktyką w różnych przeł: Szawa, Marszałkowska 124, 8945-2 | pod gwarancją pełna zawartość tłusz= 


siębiorstwach, Spółkach akcyjnych, 
poszukuje posady. Piz:wszorzędne t2 FORTEPIANY, PIANINA,  Fishartnonje 
| 


czu, dostarcza do domiw własnymi 
końmi począwszy od 2 litr dziennie 


nowo otwarta Mleczarnia Dworska, | 


daścicicle: l. Sokotowski, M. Urbé z fabryki w Aug:burgu 
M wzalksówOWwA a, właścicicie: L. Sokoiowski, M. Urban y g gu, 


ferencje. Zgłoszenia pod J. T. do Ad pierwszorządnycn fabryk w zmakoni- | 
| 

je, mienia HANAK, Pańska 21. 8947-5 | iwas a 1 bieo pranoni on format 57/84, w bartzo 
| 
t 


ministracji Gazety © rannej“. 5 
O E o E Ooo 


Bilans raren Oraz przewalutowania 
| U według osta niego roz- 
porzaazenia ministerja!n. sporządza ru: - 


tym stanie, z Awarancją na różne ct- 


Lwów, ul. J. Bema f 4. 8949-2 i 
2an dobrym stanie, popęd elek- 
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